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Przeciwko ordynacji wyborczej B.B.W.R.

S t r a j k i  p r o t e s t u
W poniedziałek-strajki protestu w Poznaniu i w Chodzieży, we wtorek- w Warszawie, w Łodzi 
w okręgu warszawskim i w okręgu łódzkim, we Środę - w Zagłębiu Borysławskiem 
i w  Zagłębiu KroSnieńskiem

Dalsze strajki demonstracyjne
w  Z a g łę b iu  O ą b ro w s k ie m
Praca na kopalniach wstrzymana całkowicie

(Telefonem).
Na ty, 'matniach, na których 

w piątek «, -ono „świętówkl", 
strajk protestacyjny przeciwko 
„sanacyjnemu" projektowi ordy-. 
nacji wyborczej odbyt się wczo­
raj.

Kopalnie „REDEN", „JUL- 
JUSZ", „RENARD" 1 „WIKTOR- 
JA“ stanęły w 100%. Rano załogi 
zgromadziły się przed kopalnia­

mi i po odśpiewaniu „Czerwone­
go sztandaru" opuściły tereny ko­
palniane z okrzykiem przeciwko 
„sanacyjnemu" projektowi ordy­
nacji wyborczej.

Związek Metalow­
ców uchwali! przeprowadzić we 
wtorek dwugodzinny strajk prote 
stacyjny w Zagłębiu Dąbrów-

Spiski ministra
z faszystam i

Socjalistyczny deputowany fran. 
cuski Andraud zapowiedział złoże 
nie interpelacji w sprawie stosun­
ków ministra lotnictwa gen. Denain 
z przywódcami organizacyj, „przy 
gotowujących otwarcie wojnę domo

wą". Chodzi tu o obecność gen. 
Denain na rewji lotniczej „Croix 
de Feu" („Krzyża Ognistego" — 
organizaqi faszystowskiej), która 
odbyła się ostatnio w Algierze 
(PAT).

Jak to  w ygląda  
w  „rzeczywistości rzeczywistej”!

Wczoraj rozpoczął się w Tokio 
proces 16-tu polityków i działaczy 
gospodarczych, o korupqę i nadu­
życia finansowe. Oskarżeni są: b. 
minister handlu Nakazima, wice­
minister skarbu Kuroda. b. mini­
ster kolei Nitsuszi oraz dyrektorzy
mitZsterjum finansów w gabinecie

Saito, który wskutek tego skan ia , 
lu zmuszony był ustąpić w ilpcu r. 
ub. Oskarżony jest również pre­
zes japońskiego towarzystwa ak­
cyjnego fabryk sztucznego jedwa­
biu. Proces ten budzi wielkie za­
interesowanie, ma on bowiem pod. 
kład polityczny.

Anglja informuje Z .S .S .R .
o porozumieniu z Niemcami

Ambasador W. Brytanji w Mos­
kwie, Chilston, odwiedził Litwino­
wa i zakomunikował mu treść pro 
pozycji Niemiec co do zbrojeń mor­
skich, przyjętą przez W. Brytanję 
Oświadczył on, że Rząd W. Bryta­
nji rozpoczął układy w sprawie

C.K.W.
Posiedzenie CKW. PPS. odbę­

dzie się we czwartek 27 b. m. o 
g. 10 r. w lokalu przy ul. Czerwo­
nego Krzyża 20 w Warszawie.

zbrojeń morskich z Rządami Fran­
cji i Włoch i chciałby także prze­
dyskutować tę sprawę z przedsta­
wicielami Rządu ZSRR. Rząd W. 
Brytanji — oświadczył — ma na­
dzieję osiągnąć porozumienie co do 
ograniczenia jakościowego zbrojeńj 
gdyby ogólny układ ilościowy był 
niemożliwy. Chilston zapewnił Li­
twinowa, że Rząd W. Brytanji bę­
dzie informował Rząd ZSRR, o 
przebiegu rozmów na temat zbro­
jeń morskich. (PAT).

Warszawa robotnicza
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. i Rada Zawo­

dowa m. Warszawy wzywają masy robotnicze i pracownicze sto- 

DO STRAJKU
na przeciąg 24 godzin we wtorek, 25 czerwca. Będzie to protest 
Warszawy robotniczej
PRZECIW ORDYNACJI WYBORCZEJ B. B. W. R„
PRZECIW ODBIERANIU MASOM PRACUJĄCYM ICH PRAW, 

ICH WOLNOŚCI.

W poniedziałek, dnia 24 czerwca
□5 r. o godz. 18-tej w lokalu przy 

ulicy Wareckiej 7, II p. odbędzie 
się KONFERENCJA WSZYST­
KICH ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW 
WARSZAWSKICH Związku Pra­
cowników Komunalnych I Instytn 
cyi Użyteczności Publicznej w Pr,!-

:e wraz z-delegatami.
Na porządku dziennym sprawi 

b. ważne. Obecność wszystkich za­
interesowanych Towarzyszy — k.»-'

WALNE ZEBRANIE GAZOW­
NIKÓW. Oddziału Warszawa I  (Ga 
zownia) Związku Pracowników Ko 
munalnych i Instytucyj Użyteczno­
ści Publicznej w Polsce — odbę- 
dz'p się w poniedziałek, dnia 24 
czerwca 1935 r. o godz. 19-teJ w 
lokalu przy ulicy Wareckiej 7, H p

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Atak Włoch Mussoliniego
na A b isy n ię

NOWA DYWIZJA.
Dywizja „czarnych koszul", no­

sząca nazwę: „3 słycznia" przezna­
czona do Affyki Wschodniej, bę­
dzie skoncentrowana w Salerao 
przed 30 czerwca r. b. (PAT).

EWAKUACJA.
Korespondent dyplomatyczny 

,,‘News Chronicie" donosi, że Rząd 
angielski poczynił przygotowania 
celem dokonana ewakuacji obywa

M o n arch izm  grecki

G en. R ondylis
d ek laru je  i... rejteru^e

Agencja Telegraficzna Ateńska 
donosi: gen. Kondylis oświadczy! 
prasie, że osobiście życzyłby so­
bie, aby plebiscyt wypadi na rzecz 
monarcbji, gdyż republikański u- 

nie może zapewnić krajowi 
normalnego życia politycznego. Je. 
żeli monarchia potrafi, to zapewne
ocali Grecję. (PAT).

teli angielskich, zamieszkałych w 
Abisyńji. Z Egiptu wyruszy kilka 
samolotów komunikacyjnych do 
Addis Abeby, celem wywieź en a 
obywateli brytyjskich. (ATE). 

ZBROJENIA.
Rada ministrów Włoch posta­

nowiła zwiększyć kadry armii po­
wietrznej z dniem 1 iipcą o 500 je­
dnostek. (PAT).

General Kondylis oświadczył, że 
deklaracja jego ma charakter opi- 
nji wyłącznie osobistej i nie była I 
przedstawiona przed ogłoszeniem■ 
premierowi Tsaldarisowi. Koła re. , 
publikańskie zdumione są deklara 
cją gen. Kondylisa, który dotycn-: 
cżas uważany był za republikani-1 
na. (PAT).

Rada Naczelna P.P.S. - w  niedzielę 30 czerwca o g. 10 r. w  sali 
konferencyjnej Domu Z.Z.K. w  Warszawie, 

przy ulicy Czerwonego Krzyża 20
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Gdy Japonia zdobywa Chiny...
ZEMSTA

Z polecenia Rządu kantorskie­
go stracono w Swatou 35 komu­
nistów, aresztowanych niedawno 
pod Nanszan. Wśród straconych 
znajduje się kilka młodych kobiet 

(PAT.)
JESZCZE JEDEN ZBUNTOWANY 

KRĄŻOWNIK
Krążownik nariiński „Ning-Hai" 

za przykładem dwuch krążowni­
ków kantońskich, zarzuć1! kotwicę 
w porcie Hong-Kong. Okrętów tych 
strzeże torpedowiec brytyjski.

(PAT.)
GENERAŁ .  PIRAT

LONDYN, 22.6. (ATE.) Z Szang 
haju douoszą: Korespondent kan- 
tońskiej ageucji „Rengo" zaznacza, 
że sąd połowy skaza! na karę 
śmierci gen. Szi-Szuana, szeia wy­
działu bezpieczeństwa. Zadaniem 
generała Szi-Szuana była walka z 
piratami chińskinu, główne kryjó­
wki których znajdują się w zato­
ce Bias. Śledztwo ustaliło, że gen 
Szi-Szuan zamiast zwalczać pira­
tów był z nimi w zmowie i sprze­
dał im wielkie ilości broni z arse­
nałów państwowych. Gen. Szi- 
Szuan został rozstrzelany. (ATE). 
KATASTROFA GOSPODARCZA.

Z Szanghaju donoszą: Cała pra­
sa zamieściła komunikat zjedno­
czenia przemysłowców chińskich, z 
którego wynika, że w Szaughańu 
zbankrutowało 40-ś sklepów i 30g 
zakładów przemysłowych. Naogół 
w całym kraju sytuacja jest jeszcze 
gorsza. W porównaniu z r. 1928 
zaledwie 20—30# robotników jest 
zatrudnionych. Stan roln-ctwa jest 
rozpaczliwy. Posucha w 11 prowin­
cjach i powodzie w 14 prowincjach 
spowodowały głód na obszar:

Koniec wojny
Z La Paz donoszą: Kongres bo­

liwijski przyjął ustawę o ratyfika- 
cji zawieszenia broni, zawartego z 
Paragwajem w dniu 12 b. m. w Bue 
nos Aires. (ATE).

O ratyfikacji rozejmu przez Pa­
ragwaj donosiliśmy wczoraj.

M ały fe lie to n
Sejm w  kratki

wyborczej, Sejm bez partyj, Sejt 
bez stronnictw

— Naturalnie —  odparłem — w  
dzę go tak dokładnie, jakgdybym już 
go miał przed oczyma. Będzie 
Sejm o podziale poziomym i pii 
wym. Podział poziomy będzie 
dług korporacji, podział pionowy —  
według dzielnic ożyli regjonów. Od 
przyszłego marszałka przyszłego Sej 
mu zależeć będzie, która ustawa bę­
dzie głosowana regjonalnie, a która 
korporacjami Przy ustawie regio­
nalnej prawicę zajmie Stanisławow­
skie, Śląskie, Kieleckie województwo, 
lewicę Tarnopolskie, Lwowskie i  Wi 
leńskie, a centrum wypełnią wszyst­
kie pozostałe.

Na porządku dziennym jest — 
powiedzmy — ustawa o 
wieloryba. Ustawę gorąco popiera 
woj. Pomorskie, które jako żywo 
gdy wieloryba na oczy nie widziało. 
Ustawa nie ma jednak zapewnio 
większoóci, gdyż kilka województw 
Wołyńskim i Poleskiem na czele, 
które także nigdy wieloryba nie 
działo, jest przeciwnych ustawie.

Wówczas zaczną się w kuluar 
targi. Pomorzanie wezmą na stronę 
Nowogródczan i szepną im na ucho :

— Puóćcie naszego wieloryba, o 
my poprzemy waszego szczura pii-

Należy bowiem wiedzieć, że Nowo- 
gródczanom niezmiernie zależy na 
ustawie o szczurze piżmowym, na 
którym innym „regionom" wcale nie

Nowogródczanie potargują się, że 
ekwiwalent nie jest równy. Bo niby 
wieloryb za szczura, to jak przysło­
wiowa zamiana byka na indyka. 
Wreszcie dobija targu, gdy Pomo­
rzanie przyrzekną do ustawy o 
szczurze dodać poparcie ustawy o

ludnionym przez 150 miljonów lu­
dzi. (ATE).
MANEWRY NA... CUDZEJ ZIEMI.

Dziennik „Sunbao" podaje: Wła
:e japońskie przeprowadziły w 

Tientsinie wielkie manewry, w któ 
wzięła udział cała załoga mia- 
Wallki uliczne odbyły się na 

terytorium koncesji japońskiej, o- 
raz w chińskich dzielnicach. W ma 
newrach brały udział czołgi i sa­
moloty. (ATE).

Jak donosi „Evening Post", na 
lotnisko w Tien - Tsinie, należące 
do ,,China - American Air Compa­
ny" przybyli przedstawiciele japoń. 
skiego dowództwa naczelnego i o-

‘ idczyli, że wobec rozgrywają­
cych się w Chinaoh wydarzeń ni

Tien

:elr.e dowództwo zmuszone jest
:bawić towarzystwo lotnicze pra 
korzystania z lotniska, które 

służyć ma potrzebom wojskowego 
lotnictwa japońskiego. Oddziały ja­
pońskie obsadziły niezwłocznie lo­
tnisko, a w szczególności radiosta­
cję, i przerwały połączenie z Szang 
hajem i Nankinem. W dwie godziny 
potem wylądowało na lotnisku 6 
samolotów japońskich do bombar- 
dowaiia, a na lotnisku zatknięt 
flagę japońską.

Konsul amerykański v 
Ts1nie złożył w związku 
bec władz japońskich protest, po­
nieważ we wspomnianem towarzy-

wie zaangażowane są kapitały a- 
erykańskie. (PAT).
Do Hong . Kongu przybyło 6 o- 

krętów wojennych Rządu nankiń- 
skiego. W związku z tem zadają 
sobie tu pyanie, czy Rząd nankiń 

’ za przeprowadź1 ć 
blokady Kantonu, w celu zmusze- 

wladz tego miasta do uwolnię
._admirała Kiang . Czi - Tuar.'a,
przyjaciela Czang - Kai - Szeka.

(PAT).
„WIECZYSTA PRZYJAŹŃ".

Ambasador chiński w Tok o 
Czarjg - Tso - Pin zwrócił się do 
Ministra Spraw Zagranicznych Hi. 
roty i oświadczył, że chce z nim 
odbyć naradę o uregulowaniu sto­
sunków chińsko - japońskich na 
podstawie wieczystej przyjaźni, po

rozpatrywana korporatywnie. Wów­
czas prawicę zajmą adwokaci (same 
Karpy), urzędnicy wydziałów 
pieczeAslwa, cykliści i piłkarz 
wicę rolnicy, przemysłowcy w 
i ortopedyćci; centrum wypełnią

czych przysięgłych. Ustawa 
przepaść, gdyż rolnicy przed 
na swą stronę inwalidów, elektry­
ków i pejzażystów. Wówczas pułko­
wnicy, popierający ustawę, 
stronę filatelistów, którzy : 
koncesje przyrzekają glosai 
poprzeć ustawę.

każda ustawa będzi 
zgóry miała pewność uchwalenie

zaś przy takim, podziale, pionowym 
i poziomym, będzie to Sejm

Sala sądowa stolicy
szawskich, oskarżonego
aplikanta sądowego w czasie pełnie­
nia przezeń funkcyj urzędowych. 
Adwokat studjował akta sprawy w 
wydz. VIII karnym Sądu Okręgo­
wego. Apl. Ossowski w tym czasie 
dyktował urzędniczce decyzję Sądu 
do protokulu. Adwokatowi przeszka­
dzało owo dyktowanie, więc odez­
wa! się do aplikanta: „pan ma co- 
prawda miły glos ale nieco za głoś­
ny". Aplikant poprosił, aby mu „nie 
robić niegrzecznych uwag". W odpo­
wiedzi na to został nazwany smar-

Grabowski podkreślił fa­
talne warunki pracy w Sądzie dla 
adwokatów, gdzie jest ciasno i brak 
odpowiednich stołów do pracy, świad 
kowie stwierdzili, że aplikant nie zaj

funkcje urzędowe.
Sąd skaza! adwokata na dwa ty­

godnie aresztu z zawieszeniem, mo­
tywując to obszernie. W motywach 
Sąd podkreślił, że adwokat winien 
był się orjentować, że aplikant nie 
rozmawia dla przyjemności lecz 
spełnia swoje obowiązki urzędowe, 
że zwrot o „miłym glosie" byl ironi­
czny, a nazwa „smarkacz", skiero­
wana do aplikanta, była wręcz obra- 
źliwa. W czasie swej obrony adwo­
kat wyraził oburzenie, że aplikant 
skierował sprawę przed sąd grodz-

norowej. Dotknięty tem aplikant w 
czasie przerwy zbliży! się do adwo­
kata i oświadczył: „postępowanie 
moje było zgodne z kodeksem hoi 
rowem Zamojskiego, a resztę za! 
munikują panu moi zastępcy".

POSEŁ Z BB. OSKARŻONY. 
Sąd Okręgowy wyznaczył

dzień 23 września sprawę b. po­
sła z BBWR. Wojciecha Wojcie­
chowskiego, oskarżonego o „wy­
rabianie" za wynagrodzeniem po­
sad w kolejnictwie. I. K.

UNIEWINNIENIE.
Sąd Okręgowy uniewinnił wczoraj 

Aleksandrę Krężlewiczową oskarżo- 
ą o podpalenie przez zemstę miesz­
ania Stanisława Budnego.
Bronił adw. Szerer.
O ZAJŚCIA W BARAKACH.
Sąd Okręgowy wydal wczoraj 

wyrok w sprawie zajścia w bara­
kach policji z bezdomnymi, któ­
rzy stanęli w obronie zainieszka- 

barakach oskarżonego o 
kradzież Piotra Brody.

Sąd skaza! Henryka Kalickiego 
i 1 rok aresztu, jego brata na 

8 miesiący aresztu i Annę świer- 
kowską na .6 miesięcy aresztu. 
Morawskiego i Garwolińskiego 
sąd uniewinnił.

ADWOKAT OBRAZIŁ APLI­
KANTA.

Sąd grodzki XII oddziału rozpa­
trywał wczoraj sprawę jednego z

. instrukcjaiwrocie z Nankinu 
i w końcu czerwca lub w począ­

tku lipca. Narady te mają dopro­
wadzić do natychmiastowego zanie 

a agitacji antyjapońskiej w 
Chinach, bojkotu towarów japoń- 
' ' ,  ustanowienia komunikacji 

lotniczej i innej pomiędzy Chinami 
a Japonją, wyrzeczenia się Chin 
poparcia dla koreańczyków i ure­
gulowania długów chińskich za woj 

z Japonją.
Widzimy więc, że wszystko to 
tacza kompletną kapitulację Nan 
ju przed Japonją.

ROZMOWY.
Przez cały piątek min. Eden pro 

wadził w Paryżu rozmowy z pre- 
mjerem Lavalem oraz innymi kie­
rowniczymi francuskimi polityka­
mi. Laval zgłosił wyraźne zastrze-' 
żenią co do umowy morskiej bry­
tyjsko; - hitlerowskiej.

Prasa paryska, komentując roz­
mowy Lavala z Edenem, podkre­
śla atmosferę szczerości i serde­
czności tych rozmów, równocześ-

Zgon Szymona Askennzego
Wczoraj w nocy zmarl w War­

szawie prof. Szymon Askenazy, 
znakomity historyk o europej­
skiej sławie, autor szeregu wybit­
nych dziel z historji Polski, 
kenazego należą: „Łukasiński", 
kenazego anleżą: „Łukasiński", 
„Ks. Józef Poniatowski", „Przy­
mierze polsko - pruskie", „Rosja

Polska 1815—1830“ i t. d.

O T o rg lerze
Jeszcze jedno łgarstwo

Prasa berlińska przed tygodniem 
rozesłała wiadomość, że b. przy­
wódca frakcji komunistycznej w 
niemieckim Reichstagu, Torglcr, 
wypuszczony został na wofność z 
aresztu ochronnego, w którym prze 
bywał od chwili zwolnienia go 
przez sąd.

Nikt jednak nie wie, gdziejest 
Torgler i dokąd udał się po rzeko-

em odzyskaniu wolności.
Obecnie znowu ta sama prasa 

donosi, iż Torgler pisze pamiętniki, 
w których omawia dokładnie poli­
tykę partji komunistycznej w Niem 

i przed dojściem Hitlera do 
władzy, przyczem Rząd Rzeszy już 
wyraził zgodę na ogłoszenie tych
pamięttóków.

Życie Z. S. S. R.
SPÓŁDZIELCZOŚĆ SOWIECKA, mniejszościowych z Kijowa, Miń-

ska, żytomierza, Winnicy, Ploski- 
rowa i rejonu Marchlewskiego. 
Uczniowie tych szkól rozmawiali 
z Chackięwiczem w języku pol­
skim i, jak donosi „Prawda", zło­
żyli podziękowanie za przestrze­
ganie „leninowskiej polityki naro 
dowościowej", prosząc jednocześ­
nie o zwiększenie liczby szkól * 
polskim 'językiem wykładowym 
Ukraninie i Białej Rusi. (ATE).

Z DNA MORZA.
Ajencja „Kokutsu" podaje: W 
:e sowieckie postanowiły wydobyć 
dna morskiego pancernik „Izum- 

rud", zatopiony na morzu Japoń- 
podczas wojny 1904—1905 r. Z 

Wladywostoku wyruszyły trzy od­
dały organizacji sowieckiej „Ep- 
>n“, która zajmuje się wyłącznie 

wydobywaniem zatopionych 
(ATE).

Wedlug doniesień z Moskwy, 
centralna rada spółdzielni sowiec 
kich na Ukrainie ogłosiła sprawoz 
danie za rok 1934. — Jak wynika 

sprawozdania, spółdzielcze or­
ganizacje sowieckie na Ukrainie 
zakończyły rok ten stratami 72 
milj. 700.000 rubli. Olbrzymie stra 
ty tłumaczą się nietylko naduży­
ciami, popełnianemi w poszozegól 
nych organizacjach spółdziel­
czych, lecz również centralistycz­
ną polityką władz przy podziale 
artykułów powszechnego użytku, 
w którym spółdzielcze organiza­
cje Ukrainy otrzymują mniej ani- 
Ukrainie i Białej-Rusi. (ATE). 

JĘZYK POLSKI.
Według doniesień z Moskwy, 

sekretarz generalny rady narodo­
wościowej ZSSR., Chackiewicz 

ULT1MUS. Nirzyjąl delegacje polskich szkól

W. Brytania i Francja
Min. Eden w  Paryżu

e jednak, podtrzymując zdecydogolowo rozmowy ministra Edena

Konfiskata
Starostwo Grodzkie w Łodzi 

skonfiskowało odezwę OKR. PPS. 
w sprawie strajku powszechnego.

Przypominamy, że w swoim eza- 
e hitlerowska prasa doniosła o 

pamiętnikach pisanych przez Seve- 
ninga i o nawróceniu się na hitle­
ryzm innych wybitnych socjalistów
niemieckch.

Wiadomości te okazały się wie- 
ruitnem kłamstwem.

Prawdopodobnie i teraz ma się 
do czynienia z podobnym wypad­
kiem łgarstwa, a jeśli za kilka dni 
niewiadomo będzie konkretnie, co 
się dzieje z Torglerem, to nie jest 
wyłączone, że wymuszają na nim 
alarmowanie jakiegoś „dzieła" prze 
ciw komunistom,

Po hitlerowcach należy się 
wszystkiego spodziewać.

zasadę współzależności 
zbrojeń, łączy się z Lavalem w je­
go zastrzeżeniach co do układu 

igielsko - niemieckiego i przc- 
wstawia się odrębnemu pakto- 
i lotniczemu. Niemniej jednak 
szystkie dzienniki wyrażają na­

dzieję, żeo „duch Stresy" odżyje. 
Według „Le Journal", najlep- 
ym sposobem położenia kresu 

nieporozumieniom jest powrót do 
ścisłej współpracy na podstawie 
deklaracji z dn. 3 lutego, uzależ­
niającej ograniczenie zbrojeń od 
uprzedniego urzeczywistnienia 
gwarancyj bezpieczeństwa.

„Le Matin" przypuszcza, że roz 
mowy paryskie umożliwią przed 
wyjazdem Edena do Rzymu po­
twierdzenie wspólnej polityki fran 
cusko - brytyjskiej w duchu poro­
zumienia londyńskiego 1 sfresań-

Zdaniem „Petit Parisien", głów­
nym celem przyjazdu Edena do 
Paryża jest, jak się zdaje, Łocarno 
„powietrzne". Uznając całkowicie 
pożytek tego „Locarna", Rząd 
francuski może zgodzić się na za­
warcie paktu powietrznego tylko 
przy równoczesnem rozwiązaniu 
całokształtu zagadnienia, obejmu­
jącego wszystkie części programu 
z dnia 3 lutego. Z oceną rozmów 
paryskich należy zaczekać, niewą- 
tpliwem jest jednak, że uczestnicy 
rokowań rozstaną się, przekonani 
głęboko, że przejściowe nieporo- 

ienie nie może w żadnej mie- 
naruszyć trwalej dawnej przy 

jaźni, która będzie wielce korzy­
stna dla obu krajów w przyszło­
ści, tak jak była zawsze w prze­
szłości. (PAT.).

INFORMACJĘ PRASY
ANGIELSKIEJ.

Prasa angielska omawia szcze-

WyroR i Rara
Sąd związkowy St. Zjednoczo­

nych wydał w piątek wyrok w spra 
wie małżonków Waley, oskarżo­
nych o uprowadzenie syna miljone- 

Weyerhausera. Oskarżony Her- 
in Waley ficzy 24 lata, a jego żo- 
19. Sąd skazał Waley'a na 45

■ więzienia, zaś uniewinnił jego

Polityka W . Brytanii

Londyn i dominia
Minister dominjów, Thomas zl< 

żył w czwartek w Izbie Gmin o- 
świadczenie o stosunku Anglji do 
dominjów. Między innemi min. 
Thomas podkreślił, że w czasie 
konferencji z premjerami poszczę 
gólnych dominjów, którzy bawili 
w Londynie w związku z uroczy­
stościami jubileuszowemi omówio 

wyczerpująco kwestję polityki 
zagranicznej i zagadnienie obrony 
Imperjum Brytyjskiego, nie usi­
łując jednak w niczcm krępować 
stanowiska dominjów. Na konfe­
rencji tej przedstawiciele domi- 
njów oświadczyli, iż Rząd angiel­
ski winien kontynuować swe wy- 

w kierunku utrwalenia poko- 
oparciu o Ligę Narodów, ja­

ko głównego instrumentu stabili­
zacji stosunków międzynarodo­
wych. Z drugiej strony przedsta­
wiciele dominjów uznali całkowi­
cie program rozbudowy sił obron 
nych Imperjum Brytyjskiego. W 
zakończeniu swego przemówienia 
minister Thomas podkreślił, że 
rządy dominjów zachowują peiną 
swobodę i reprezentowane są w 
Lidze Narodów podobnie jak pań 
stwa niezależne. Rząd angielski

Z całego świata
-  Regent Jugoslawji

— Prezes Komisji śledczej Sena­
tu Stanów Zjednoczonych stwierdził, 

oskarżenie Ministerjum Handlu 
ez b. podsekretarza stanu Mit­

chella o korupcję, było bezpodsta-

-  W Hiszpanji ogłoszono dekret, 
raniający urządzania manifesta- 
, urządzania zgromadzeń polity­

premjerem Lavalem. Część dzień 
ników zaznacza, że Eden nie zdo­
łał rozproszyć wszystkich obaw i 
zastrzeżeń francuskich.

,Times" donosi, że Laval zażą­
dał od Anglji zapewnienia, że me­
tody stosowane przy zawarciu an­
gielsko - niemieckiego układu mor 
skiego nie będą powtórzone w in­
nych wypadkach. Uchwały kon­
ferencji w Stresie winny być sza­
nowane. Zdaniem Rządu francu­
skiego ostatnie posunięcia gabine­
tu londyńskiego nie są zgodne z 
duchem współpracy angielsko- 
francuskiej, ustalonej w Londynie 

Stresie. Dziennik stwierdza, 
że minister Eden nie mógł obalić 
poglądu Rządu francuskiego, że 
układ morski z Rzeszą niemiecką 

jest zgodny z duchem 1 literą 
wspólnego frontu mocarstw za­
chodnich. Tem niemniej minister 
dla spraw Ligi Narodów dzięki 
swemu taktowi i doświadczeniu 
zrobił korzystne wrażenie w Pa­
ryżu. — Jest rzeczą niewątpliwą, 
że wczorajsze rozmowy byty o- 
wocne dia obu stron.

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraohu" sądzi, że per­
traktacje min. Edena z Rządem 
francuskim przyczynią się w wy­
bitnym stopniu do polepszenia 
stosunków pomiędzy obu państwa 
mi. Eden oświadczył z naciskiem, 
że Anglja nie ma najmniejszego 
zamiaru prowadzenia odrębnej po 
lityki w Europie.

Pertinax oświadcza, że minister 
Eden bronit tezy, żc układ morski 
z Niemcami leży nietylko w inte­
resie Anglji, lecz również w intere 
sie Francji I pokoju powszechne­
go. Poza tem Eden zapewnił, żc 
Wielka Brytanja nic • /d o  za­
warcia dwu$‘ronr . ,.,ktu lotni­
czego z Rzeszą niemiecką. (ATE).

małżonkę, która nie brała żadnego 
udziału w porwaniu dziecka. Do­
tychczas nie zdołano aresztować 
wspólnika Waieya, Williama Ma- 
hana, który uciekł przed dwoma ty­
godniami z częśoią okupu w wyso­
kości 15,000 dolarrów. (ATE.).

przed złożeniem jakiegokolwiek 
ważnego oświadczenia polityczne­
go komunikuje jego treść rządom 
dominjów. Współpraca metropo- 
Iji z dominjami utrzymywana jest 
we wszystkich dziedzinach.

Przechodząc do omówienia sto­
sunków angielsko-irlandzkich mi­
nister Thomas oświadczył, że w 
obecnej chwili opracowuje się 
plan rozszerzenia angielsko - ir­
landzkiego układu kompensacyj­
nego na zasadzie którego Anglja 
za dopuszczenie pewnej ilości wę 
gla angielskiego na rynek irlan­
dzki godzi się na sprowadzenie 
odpowiedniego kontygentu świń 
z Iriandji. Trudności angielsko- 
irlandzkie są jednak natury nie­
tylko gospodarczej ale i politycz­
nej. Anglja — oświadczył minister 
Thomas z naciskiem — powita 
każde usiłowanie, zmierzające w 
kierunku naprawy obecnych sto­
sunków i nie zaniedba żadnego 
kroku, któryby pozwolił stosunki 
irlandzko - angielskie ułożyć na 
płaszczyźnie przyjaznej. Ta część 
przemówieniao ministra Thomasa 
spotkała się z żywem uznaniem 
Izby. (ATE).

cznych pod pretekstem wycieczek 
lub zawodów sportowych, noszenia 
mundurów przez osoby cywilne.

— W Austrji ogłoszono rozporzą­
dzenie, rozwiązujące stowarzenie b. 
kombatantów Austrji i Niemiec, któ­
re było zamaskowaną organizacją 
hitlerowską.

— Władze sądowe w Czechosło­
wacji rozpoczęły dalsze ściganie za­
mieszanych w afery korupcyjne. 
Aresztowano większą ilość osób.



Str. 3

»Nowa era” w  Polsce
Komisja Konstytucyjna Sejmu 

głosami BBWR. ostatecznie od­
rzuciła nietylko cały projekt Z. 
P. P. S., co było do przewidze­
nia, skoro ten projekt dawał lud 
ności kraju istotne, nie fałszowa­
ne, demokratyczne prawo wybór 
icze; odrzuciła również wszyst­
kie bez reszty poprawki, jakie 
do „sanacyjnego" projektu zgło­
siły inne kluby opozycyjne.

Z Komisji na plenum Sejmu 
pójdzie tedy laborat p.p. Cara i 
Podoskiego w swej pierwotnej, 
niepokalanej czystości i  krasie.

A  na plenum powtórzy się hi- 
storja ta sama. Z. P. P. S., za 
swym projektem znowu przyto­
czy wszystkie argumenty, tak 
przekonywujące i  nieodparte, że 
nawet „sanacyjni" „teoretycy u- 
strojowi" w  debacie Komisyjnej 
nie odważyli się na polemikę z 
niemi. Inne zaś kluby opozycyj­
ne zgłosiły ponownie swe po­
prawki w Komisji odrzucone. I 
wszystko to razem, zostanie 
przez „zgrany" i „solidarny" 
BBWR., pod komendą p.p. Sław 
ka i  Radziwiłła, ponownie odrzu

Autorzy „sanacyjnej" „ordy­
nacji wyborczej" do nowego „sa­
nacyjnego" parlamentu, będą 
triumfować. Wprawdzie histo- 
rja uczy, na czem „zwycięstwa' 
podobne kończą się... z reguły! 
Ale któż z nich w  tej chw ili: 
czemś podobnem się liczy?.. 
Mają przecież większość, te: 
„triumf" wyborów brzeskich 
tę właśnie większość muszą : 
pośpiechem — póki czas! —  w j 
korzystać dla swego „triumfu" 
ostatniego.

A potem, a dalej?! Dla na­
szych „budowniczych" nie są ti 
narazie pytania aktualne. Byli 
dziś. Byle nie stanąć w obliczu 
swobodnego w swych decyzjach 
kraju. Potem?! „Choćby niech

Dlatego nikt się nie łudził 
nie łudzi, by wytoczone przeciw 
pomysłom p.p. Cara i Podoskie­
go w  czasie dyskusji argumenty, 
mogły komukolwiek z tamtej 
strony przemówić do rozumu 
czy uczucia. Może niejeden i 
odczuwa miażdżącą wagę tych 
argumentów, ale inaczej robić 
nie mogą, bo wiadomo... czen 
pachnie.

Najlepszą może ilustracją 
łej duchowej pustki naszych „u- 
strojowców" jest fakt, że poza 
mizernym, wyświechtanym i  wy 
tartym już frazesem o „partyj- 
nictwie", niczego poważniejsze­
go na obronę swych konceptów 
przytoczyć nie potrafią.

Ale —  cóż za dziwo! Przez 
pełnych dziewięć lat swych, 
przewidujących i ojcowskich 
rządów, niszczyli to partyjnic- 
two we wszystkich bez wyjątku 
dziedzinach naszego życia, gdzie

Przy zaburzeniach w t 
bólach żołądka, naturalna wo 
ka „Franciszka . Józefa" 
do wypróżnień.

Nienrawdopadona
ignorancja

Gdy jakaś zakasana firma zagrc

ziemicc lub zgoła mieszkaniec in 
półkuli umieszcza Lublin czy 
Wilno w Rosji albo na Litwie, w 
czar huczek idzie przez polską p 
tg, jak z rękawa sypią się złoili 
a słuszne docinki i  wydziwiam t 
tcma‘ ignorancji cudzoziemców. I 
jednak można rzec, kiedy podobne 
błędy popełniają nie cudzoziemcj 
lecz serni Polacy, co więcej instyte

Oto — jak donosi Nr. 169 
czoru Warszawskiego" — dyrckeć 
jednego z gimnazjów żeńskich, gm

kategorji, do kategorji A, wydal 
świadectwo maturalne, w którer, 

e urodzenia maturzystk

Obraz byłby jednak nie zupeł 
ny, gdybyśmy nie zwrócili uwagi 
na inne równoczesne zjawiska, 
już nie na politycznym terenie, 
ale na społecznym i  gospodar­
czym. Wprawdzie na te drugie 
zjawiska szersza opinja publicz­
na może nie zwraca należytej u- 
wagi. Nie mniej w  duszach 
pracujących miast i  wsi, ryją 
ślady głębokie i w  ich umysłach 
łączą się — istotnie — z nowe- 
mi koncepcjami ustrojowemi w 
jedną organiczną i logiczną ca­
łość, jako ta prawdziwa, najbar­
dziej aktualna, wobec Polski pra 
cującej, rzeczywistość Polski ofi­
cjalnej.

Kto czytał ostatnie roczne 
sprawozdanie „Łewiatąna" — 
streszczone przez nas — tudzież 
coraz zuchwalsze występy kapi­
talistycznej publicystyki, widzi, 
że „Lewiatan"—niesyty jeszcze 
dotychczasowych powodzeń 
swej „współpracy" z Rządem — 
coraz gwałtowniejszą rozwija 
ofensywę przeciw masom robot­
niczym. Obecne płace — któ­
rych nędzę oświetla nawet ofi­
cjalna statystyka — obniżyć jesz 

bardziej, obalić możność za­
rania umów zbiorowych, 

wyrwać z gruntu polskiego z ko­
rzeniami nawet te mizerne, jakie 
jeszcze pozostały, resztki usta­
wodawstwa społecznego, zapew 
nić wielkiemu kapitałowi najzu­
pełniejszą swobodę zarówno wo 
bec robotników, jak i całego

A po lin ji równoległej idzie po 
dobna ofensywa wielkich obszar 
ników nietylko przeciw robotni­
kom rolnym, ale wogóle przeciw 
masom drobnego chłopstwa, 
wśród którego szerzy się bieda 
wprost już przerażająca.

o Z.S.

nie podaje, która to dyrekcja gimi 
zjedna tak wspaniale zdobyła reki 
ignorancji, haniebny nawet dla u
nia szkoły powszechnej! I Obie te ofensywy „  u „uvu n«uu,u«,u» . lymczasem

K. S. I przestrzeni rozwijają się równo-1 ma to ogromne znaczenie. Przy-

kolwiek i  jak ty lko mogli, 
nawet — jak triumfowała prasa 
„sanacyjna" — zniszczyli je zu­
pełnie w  ostatnich wyborach sa­
morządowych i  gromadzkich, 
które miały wykazać, że cały 
kraj tylko do nich żywi zaufanie.

I dziś — zamiast to „zaufa­
nie" przypieczętować w sposób, 
któryby każdego „partyjnika" 
zmusił do milczenia: w drodze 
wolnego, swobodnego głosowa­
nia obywateli — choćby tego, 
które nowa ich własna Konsty­
tucja obywatelom poręcza—dziś 
znowu wyciągają, przecież już 
pono „z zapomnienia i niesła­
w y" widmo „partyjnictwa"?!

Czy ci ludzie zdają sobie spra­
wę jakie wystawiają świadectwo 
sami sobie?!

Ale — powtarzamy — sytua­
cja ich dzisiejsza jest tego rodzą 
ju, że z niczego wogóle zdawać 
sobie sprawy i niczego rozumieć 
nie mogą i  nie chcą... Zamknąw­
szy oczy i  zatkawszy uszy — prą 
na ślepo ty lko ku jednemu: m 
żliwej asekuracji swej pozycji.

Wszystkie też argumenty 
przeciw ich pomysłom osiągają 
ten ty lko właściwy tutaj efekt, 
że w  oczach całego kraju stroją 
ich „triumf" w odpowiednio bar­
wny „garnirunek"... A  ta robota 
nie pójdzie na marne...

Jedna jest dziś ty lko grupa, 
która najwięcej ma powodu do 
rzetelnej, prawdziwej uciechy 
z tego, co się dzieje. To reakcja 
polska, kapitaliści i obszarnicy, 
która w  obozie pomajowym, pod 
czułą opieką obecnego prezy- 
djum BBWR., czuje się daleko 
pewniejszą, mocniejszą w siodle 
i bardziej „buńczuczną", aniżeli 
za „ś. p. partyjnictwa" czuła się 
w  obozie t. zw. Chjeny!. Dlate­
go ci niedawni wrogowie piłsud- 
czyzny tak skwapliwie i  czynnie 
„współpracują" w nowem budo­
wnictwie ustrojowem.

Odciąć masy od wszelkiego 
realnego wpływu na skład nowe 
go parlamentu—przepuszczany 
przez filtry  obu „ordynacyj" do 
Sejmu i Senatu, odgrodzić masy 
od wpływu na gospodarkę w pań 
stwie. Czy o czemś podobnem 
mógł kiedykolwiek marzyć ksią­
żę Radziwiłł, czy hr. Potocki lub 
np. p.p. Hołyński czy Wierzbic­
ki?...

rzędnie z obecną ofensywą „u- 
strojową", w tem samem tem­
pie i  z tą samą bezwzględnością.

W ten sposób cała 10 brygada 
w pomajowym obozie przygoto­
wuje się do „swojego" nowego 
ustroju, do którego widocznie 
pragnie wmaszerować... z szy­
kiem i  triumfem...

A dokoła tego widowiska, któ 
re właśnie idzie, rozlewać się 
będą nieprzejrzane masy robot­
ników, chłopów, drobnego miesz 
czaństwa, pracowników umysło­
wych, wszystkich, co będą „cie­
szyć się", że w Polsce jest coraz

Rozlewać się będą, jak morze, 
którego ruchów żadna siła opę

O — domyślamy się, na co w 
ostateczności liczą nasi „ustro- 
jowcy" wspólnie z reakcją pol­
ską.

Tylko pytanie, czy liczą... traf 
nie... KCZ.

W przededniu ostatecznej decyzji
Odbieranie nabytych praw

pominamy, że proporcjonalność 
została zniesiona. Mało tego — 
przy głosowaniu na dwuch kan­
dydatów otrzymujemy ogromne 
prcmjum dla najliczniejszego 
stronnictwa. A  wiadomo, kto 
najczęściej (prawie zawsze) bę­
dzie tem „najliczniejszem" stron 
nictwem, przy pomocy... tych lub 
innych sposobów... Gdyby kaź 
dy wyborca oddawał tylko je­
den głos, wówczas pierwszy kan 
dydat („sanacyjny") otrzymałby 
może największą liczbę głosów, 
ale za to drugi? opozycyjny, 
wziąłby ów drugi mandat. Przy 
głosowaniu zaś odrazu na dwuch 
kandydatów, w ogromnej więk­
szości wypadków oba mandaty 
z okręgu biorą „sanatorzy". Chy 
ba żeby „sanacyjny" blok się 
rozpadł, a w ten sposób i  głosy 
„sanacyjne" by się podzieliły... 
Ale i  na to przypuszczalnie znaj 
dzie się lekarstwo! Zwracamy 
uwagę, że wedle nowej ordyna­
cji, jeśli wyborca nie oznaczy 
wyraźnie na kartce na kogo gło 
suje, obydwa glosy przypadają 
na pierwszych dwuch kandyda­
tów (art. 67); jest to też dobry 
dodatkowy „trick" na rzecz „sa­
nacyjnych" kandydatów, zwłasz­
cza przy niedostatecznem poli- 
tycznem i  kulturalnem wyrobie- 
uu wielu wyborców na wsi (kre- 
7)-

3) Trzeci sposób p.p. Podo­
skiego i Sławka, polega na do­
brze już znanych okręgowych 
„kolegjach wyborczych" (zgro­
madzenia okręgowe). W tych 
kolegjach zapewniono ogro­

We wtorek zbiera się Sejm na 
plenarne posiedzenie i ma osta­
tecznie rozstrzygnąć los „sana­
cyjnego" projektu ordynacji w y­
borczej do Sejmu i Senatu. Prze 
bieg głosowania na Komisji Kon 
dytucyjnej pokazuje, że posłom 
: BBWR. dano bezwzględną in­
strukcję — nie dopuszczać do 
żadnych poprawek istotnych, 
albowiem odrzucono wszystkie 
poprawki opozycji, nawet naj­
skromniejsze. uchwalając tylko 
parę drobiazgów bez najmniej­
szego znaczenia. Ten bezwzględ 
ny nakaz zostanie zapewne u- 
trzymany nadal i w ten sposób 
„sanacyjna" większość Sejmu i 
Senatu uchwali potworny bebe- 
kowy elaborat bez zmian.

O istocie tego projektu BB.. 
który odbiera ludności prawa 
wyborcze, nabyte już w pań­
stwach zaborczych, pisaliśmy 
wielokrotnie. Pisaliśmy także 
(i mówiliśmy w Sejmie) o tym 
niezwykłym zaiste „państwo­
wym" wpływie, jaki wywrze na 
warstwy pracujące wsi i miast 
ten fakt, że Polska Niepodległa 
w postaci swego obecnego kie­
rownictwa „sanacyjnego" odbie 
rze ludności prawo swobodnego 
stawiania kandydatów, które 
istniało za zaborców...

Istota rzeczy jest zn 
uwaga społeczeństwa skoncen­
trowała się (i słusznie) na tym 
punkcie ordynacji wyborczej, 
który zawiera owe sławetne 
„okręgowe zgromadzenia" wy­
borcze (kolegja). Tymczasem 
„sanacyjny" projekt

1) Zwracamy uwagę, że cały 
aparat wyborczy znajdzie się w 
rękach administracji — w znacz­
nie większym stopniu, niż daw­
niej. Państwowa komisja wy­
borcza jest skasowana. General­
ny komisarz wyborczy ma być 
mianowany nie z pośród 3 kan­
dydatów, przedstawionych przez 
prezesów Sądu Najwyższego, jak 
dawniej, lecz niemal całkowicie 
dowolnie. Pełnomocnictwa Ge­
neralnego Komisarza wyborcze 
go są ogromnie rozszerzone. Ko 
misje wyborcze (okręgowe i ob­
wodowe) są mianowane niemal 
bez reszty przez władze admi­
nistracyjne i t. d. W ten spo­
sób rola biurokracji, dowolność 
biurokratyczna ogromnie się 
wzmogą.

Jest to zgodne z systematycz­
nym wzrostem potęgi biurokra­
tycznej w ostatnich czasach. Ńo- 

konstytucja i nowa ordyn;
, ogromnie przyśpieszają ten 

proces zbiurokratyzowania spo­
łeczeństwa, przeciwko które­
mu to zbiurokratyzowaniu pod­
niósł głos nawet zaniepokojony 
konserwatywny „Czas".

2) Mało zwrócono uwagi do­
tychczas na to, iż okręgi są dwu- 
mandatowe i że każdy wyborca 
oddaje głos jednocześnie na 
dwuch kandydatów. Tymczasem

mną większość przedstawicie­
lom samorządu, zwłaszcza wiej­
skiego. Wedle p. Podoskiego, 
liczba delegatów gmin wiejskich 
dochodzi w wielu okręgach do 
10 procent. A w czyich rękach 
majdują się te gminy po ostat­
nich „wyborach" samorządo­
wych — wiadomo; bardzo wy­
mownie wskazał na to na Komi­
sji Konstytucyjnej p. Rataj. Na­
leży wątpić, żeby gdziekolwiek 
łączna liczba wszystkich opozy­
cjonistów doszła do 4-tej części 
kolegjum (może gdzieś w poznań 
skiem?), a wiadomo, że dopiero 
4-ta część kolegjum może po­
stawić kandydata. Ani przed­
stawiciele gmin, ani przedstawi­
ciele izb przemysłowych, rolni­
czych czy rzemieślniczych, nie 
wysuną chyba nigdzie socjali­
stycznego kandydata. Zważmy 
przy tem jeszcze, że delegaci 
gmin, nie znający jeden drugie­
go, a ściśle uzależnieni od władz 
odministracyjnych, obradować 
nie mają prawa (art. 39) — mo­
gą tylko stawiać kandydatów. 
Jest rzeczą jasną, że o wysu­
nięciu kandydatury zadecydują 
centrale BBWR i  władze admi­
nistracyjne, opozycjonista zaś 
wypsnie się na kandydata albo 
wyjątkowo, albo przypadkowo, 
albo poprostu z łaski „sanato- 
rów", którzy może zechcą mieć 
dla pozoru „na okrasę" kilku 
opozycjonistów w Sejmie. A

PREM JOW ANE
KSIĄ ŻEC ZK I
OSZCZĘDNOŚCIOWE
3.

PREMJE:
,.u IOOO 

5 0 0  
250  
1OO

DKA MIESIĘCZNA 8 .-  Z b

przytem zapewne zechcą prze­
bierać wśród opozycyjnych 
kandydatów, dopuszczając jed­
nych i wykluczając innych.

Czegoś podobnego niema i 
było nigdzie. Lud polski, po­
wtarzamy, w Niepodległej Pol­
sce zostaje pozbawiony nawet 
tych praw, które posiadał przy 
wyborach w Austrji i Niem­
czech, a nawet Rosji carskiej. 
Nie ma prawa stawiania kandy­
data, jakiego chce. A  p. Car ła­
skawie dowodzi, że to aż nadto 
harmonizuje z równością, po­
wszechnością i bezpośrednio­
ścią głosowania, zagwarantowa 
nemi przez nową Konstytucję.

To są główne trzy chwyty no 
wej ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Ale obraz byłby nie peł­
ny, gdybyśby nie dodali ordy­
nacji do Senatu i przy wybo­
rach na prezydenta. Przypomi­
namy, • iż wedle nowej Konsty­
tucji Senat odgrywa daleko 
większą rolę, niż przedtem, tak 
np. bierze udział w wypowiada 
niu nieufności dla Rządu i wy­
maga obecnie wyższej kwalifi­
kowanej większości w  Sejmie 
dla unicestwienia swoich po-' 
prawek.

4) Tymczasem 1/3 Senatu 
mianuje Prezydent, zaś pozosta 
łe 2/3 są wybierane przez zna­
ną „elitę", a więc przedewszyst 
kiem przez A) posiadaczy or­
derów, B) posiadaczy dyplo-
lów szkół wyższych i zawodo- 
'ych, C) posiadaczy stanowisk 
'  samorządach, izbach i orga- 
izacjach. W ten sposób liczba 
'yborców do Senatu zmniejsza 

się kolosalnie. Któryż to np. I 
chłop będzie głosował? Wybo­
ry stają się bezprzykładnie wie­
lostopniowe, i „sanacja" ma je 

ręku. Trzeba bowiem sobie 
uprzytomnić, że owi nawet u- 
przywilejowani wyborcy głosu­
ją tylko na wyborców drugiego 
stopnia, a dopiero tamci zbie­
rają się na decydujące posiedzę 
nie wojewódzkie; wreszcie to 
posiedzenie wybiera 15-głową 
komisję, i ta komisja układa li­
stę kandydatów do Senatu(!). 
Cała ta zabawna mechanika 
prowadzi oczywiście do tego, 
żeby „sanacja" miała Senat „che 
micznie czysty". A ponieważ 
jak wspomnieliśmy wedle no­
wej konstytucji niemasz votum 
nieufności bez zgody Senatu, 
więc sytuacja dla „bezpartyj­
nej" partji jest murowana... Tak 
się walczy z — „partyjnictwem".

5) Wreszcie mamy ordynację 
prezydencką. Przewiduje zgod­
nie z Konstytucją, że wybiera­
ją prezydenta „elektorzy", wy­
znaczeni w liczbie 50 przez 
Sejm i 25 przez Senat. Ponie­
waż zaś, jak widzieliśmy po­
przednio, ordynację przygoto­
wują „czyściutkie" Sejm i Se­
nat, więc i  elektorzy będą sami 
„swoi" i prezydent będzie swój. 
Wprawdzie prezydent ustępują­
cy może wyznaczyć swego kan­

dydata i wówczaso wyborze pre 
zydenta rozstrzyga między obu 
kandydatami powszechne gło­
sowanie. Ale taka sytuacja mo­
że być raczej wyjątkową (roz­
łam w „sanacji").

Takie są te trzy ordynacje, 
nad któremi będzie obradował 
Sejm w przyszłym tygodniu. 
Cel wszystkich trzech — U- 
TRWALENIE RZĄDÓW „SA­
NACYJNEJ PARTJI", I TO ZA 
WSZELKĄ CENĘ.

Nic to, że odbiera się nabyte 
prawa. Nic to, że rozgorycza 
się ludność, dość chyba i bez 
tego rozgoryczoną kryzysem. 
Nic to, że potęguje się gwał­
townie proces „odpaństwawia- 
nia" mas pracujących zwłaszcza 
na wsi. Nic to, że pomniejsza 
się siłę państwa, o którem tyle 
się gada; że potęguje się w stra­
szliwy sposób znaczenie biuro­
kracji; że wzmacnia się fak­
tyczne wpływy klas posiadają-

„Wszystko dla państwa" — 
przysięgają na Komisji sejmo­
wej panowie z BB, którym ka­
zano dokonać całej tej niebez­
piecznej operacji. Ale to tylko 
piękny pseudonim — każdy do­
brze wie, że chodzi poprostu o 
dobro własnej partji i  o własne

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

DZIAŁ LEKARSKI
Dr. H. FRIEDLAfiD 

Warszawa, Nowolipie 16

L. FAJGENBLAT
choroby kobiece I akuszerja 

LESZNO 51,lei. 11-88-92 przyjmuje 3-8 w.

LECZNICA wyłącznie dla

REUMATYSLtiW
i AR1RETYKÓW 11

Czynna od 10-1 i 4-8 WIERZBOWA H

H a u s w ir t
a skórne, płciowe 
c 8-11 rano 15-9 wlecz.

Dr. J. Szerman

Dr. med. R. SCIIARFSPITZ
Chor. KOBIECE I AKUSZERJA

Ufcnńlna Tel.901-44 I Lecznica W3{JUIII0 0" ul. Czerniakowsko 213

Specjalistów
ul. LESZNO 118, teł. 288-04 wszyst. 
kie specjalności czynna od 9 r.—8 w. 
oraz wizyty na miasto całą dobę 
chor, weneryczne i skórne oraz den- 
tystyka codz.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Kult
„Szary" człowiek z ulicy, wczy­

tujący się w depesze, zamieszcza­
ne w pismach, musi bardzo moc­
no dziwić się temu, co dzieje się 
na świecie. Ministrowie i dyplo­
maci odbywają wciąż podróże, 
mające na celu .zabezpieczenie" i 
„utrwalenie" pokoju, a mimo to 
widmo wojny stale wisi nad na- 
szemi głowami. Przybywa ilość 
traktatów, zawieranych między 
poszczególnemi państwami i trak 
taty te... coraz mniejszą przedsta 
wiają wartość.

Jakąż bowiem wartość miały 
pakty, zawierane w ramach Ligi 
Narodów, przy zetknięciu się z ja 
pońską żądzą ekspansji w Man­
dżurii? Japonja załatwiła tę spra­
wę bardzo prosto: wystąpiła z Li­
gi i bez żadnych przeszkód z czy­
jejkolwiek słrony zaięła cały ol­
brzymi szmat Azji, świat oczeki­
wał jakichś energicznych kroków 
ze strony Ligi Narodów, jakiegoś 
zdecydowanego wspólnego wy­
stąpienia, bojkotu ekonomicznego 
czy innych sankcyj, mogących po 
wstrzymać Japonię. Nie doczekano 
sie jednak niczego. Cały świat ti- 
giął się przed zaborczością Japo- 
nji. usankcjonował jej bezprawie, 
pooarte uzbrojoną pięścią.

Obecnie następuje dalszy ciąg 
akcj: zapoczątkowanej przed kil­
ku laty. Nie wystarcza już sama 
Mandżuria, nie wystarcza zakuli­
sowy wpływ na różnych genera­
łów clnkjKich. Zupełnie otwarcie 
japoński sztab generalny mówi o 
konieczności zawładnięcia całym 
obszarem Chin północnych.

piąsci
Dyplomaci chińscy, akredyto- 
ani przy rządach poszczegól­

nych państw europejskich, będą­
cych zresztą gwarantami niepo­
dległości republiki chińskiej, — 
ślą błagalne prośby o interwen­
cję. Jak dotychczas, nic doczekali 
się ani jednego stówa w obronie 
niezawisłości Chin. Rządy milczą 
i niewątpliwie milczeć będą na­
dal. A Japonja tymczasem zagar­
nia coraz to więcej prowincyj 
chińskich.

I znów prawo pięści triumfuje.
Stara zasada „bealus qui tenet" 
znajduje bardzo wymowne po­
twierdzenie.

Może kto zechcc tłumaczyć tę 
bezczynność Rządów europejskich 
wielką odległością terenu ekspan­
sji japońskiej. Daleki Wschód to 
przecież bardzo daleko. Trudno 
jest wtrącać się w tak obce nam

Premium dlacfyteinków 
„ROBOTNIKA**

Redakcja „Robotnika", pragnąc 
uprzystępnić czytelnikom naszego 
pisma tłumaczenie polskie świet­
nego dzieła znakomitego pisarza 
angielskiego

Herberta G. Wells'a 
p. t.

„Historia świata"
zawarła umowę z Księgarnią Ro­
botniczą (Warszawa, ul. Czerw. 
Krzyża 20), w myśl której to umo­
wy każdy okaziciel załączonego 
kuponu, może zakupić w Księgar­
ni czwarty tom wyżej wspomnia­
nego dzieła, za cenę ulgową zł. 
5.— (zamiast zł. 10.—).

Całość dzieła stanowić będzie 
SZEŚĆ TOMÓW. W Ameryce ro­
zeszło się zgórą 1.000.000 egzem­
plarzy, w Anglji — wiele setek 
tysięcy, oprócz licznych tysiący 
przekładów na wszystkie języki 
europejski. Przekład polski re­
daguje WITOLD HULEWICZ.

sprawy.
Ale nieprawda! Dużo bliżej roz 

grywaia się podobne wypadki.
Oto Mussolini zanragnął wziąć 
nod swój protektorat Abisynię.
Nie ógladaiąc się na nikogo, wy­
syła coraz to nowe tysiące żóinie- 
rzy do północnej Afryki i lada 
dzień zaanektuje Abisynję. wierasin

Jak na to reaguje Europa?
Przecież to sa już sprawy bardzo ' f(̂ w. P 
blisko obchodzące wielkie mocar­
stwa europejskie. Dotychczas Eu­
ropa przygląda się bezczynnie sto 
sowanemu przez Mussolinieno 
prawu pięści. Wtadca Wioch wie. 
że tylko tupet i silą mogą coś 
zdziałać. Caiv świat namieta wici 
ką mowę Mussoliniego. wygło­
szona 25 maia, w którei niekoro- 

rloski powiedział,
; Włn tvlko ! oańsf>

P rzeg ląd  prasy

KUPON.
Okaziciel niniejszego kuponu 

otrzyma w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, Czerw. Krzyża 2Ó, 
tom IV HISTORJI ŚWIATA Her­
berta O. Wellsa za cenę ulgową 
zt. 5.— (zamiast ceny rynkowej 
zl. 10.—1.

JAN N. MILLER.

„Życie dia
bajkę o kopciuszku czy sierotce 
Joannie. Jest w tej powieści istot­
nie tak wiele elementu baśniowego 
i fantastycznego w tym dawnym 
stylu ludowo - romantycznym, że 
chwilami wprost zdumiewa odwa­
ga autorki w przeciwstawieniu się 
wszystkim panującym czy popular­
nym wątkom i motywom.

„Wędrówka Joanny" jest powie, 
ścią niewątpliwe ciekawą i ory­
ginalną, świadczącą o próbie samo­
dzielnego ustosunkowania się do 
życia, odnalezienia własnej drog: 
twórczej.

Wszystko w tej powieści tost 
dziwne, bajeczne, nierzeczywiste.

Marzenie senne miesza się z rze­
czywistością i niewiadomo, gdzie 
się jedno kończy, a drugie zaczyna.

głębokie studja nad folklorem, oby 
Czajami i wierzeniami ludowemi, 
próbę ponownego upoetycznienia

*) Ewa Szelburg Zarembina. Wę­
drówka Joanny. Gebethner i Wolff. 
Warszawa 1935.

spełnienie postulatów 
włoskich przez cesarza abisyń-

Czyż trzeba więcej dodawać do 
tego cynicznego usprawiedliwie­
nia włoskiej chęci zagarnięcia ca­
łego kraju?

Opinja publiczna przyzwyczaiła 
się już do uznawania prawa sil­
nych, będącego w istocie rzeczy 
bezprawiem. Od wielu lat przy­
zwyczajano świat do myśli, że 
rację ma tylko ten, kto ma broń 
i siłę fizyczną.

Jeżeli nawet słuszność jest po 
stronie słabszego, to wszyscy 
głośno przyznają rację stronie 
silniejszej.

Metody stosowane w polityce 
zagranicznej nabierają również i 
prawa obywatelstwa w polityce 
wewnętrznej. Niewiele już dzisiaj 
jest krajów, gdzieby nie panowa­

ły  jawne lub ukryte faszystow­
skie metody rządzenia. Rządy u-

! ciskają obywateli, nie pozwalają
■sieć

inaczej, aniżeli tak, jak władza 
lego sobie życzy.

Prawo pięści i kult siły święcą 
dziś triumf ogólny.

Czy tak będzie ....... .....
okres panoszącego 
ma się już ku kon-

WALKA Z MŁODZIEŻĄ.
Nietylko władze rosyjskiej partii 

komunistycznej, gdy mloczież od­
chyli się nieco od oficjalnej linji, sto 
sują wobec niej „czystkę"' i repre­
sje. Podobnie czyni i „sanacja". Nie 
dawno rozwiązano „Legjon Mło­
dych", a teraz podobny los czeka, 
jak się zdaje,, i „Straż Przednią* •

„Gazeta Polska" zamieściła dwa 
kolejne artykuły p. t. Prawda 
wychowawcza. Podpisane były te 
artykuły literami Al. K., pod które, 
mi kryje się p. Aleksander Kawał 
kowski, specjalista od .sanacyj­
nych kwestyj „młodzieżowych".

Smętnie p. Al. K. ocenia dotych­
czasowe prace : sanacji" wśród mło 
dzieży („Legion Młodych") i prze­
chodzi następnie do wniosków, któ 
re zbytnio nie odbiegają od idea­
łów nacjonalistycznych i mililary- 
stycznych endecji:

„Wychowanie państwowe musi 
się opierać na paru prawdach 
dość zasadniczych i do nich się 
ograniczać. Wśród prawd tych 
winny się znaleźć m. in. takie, jak 
konieczność posiadania silnego po 
czucia narodowego, opartego o 
ideał potężnego państwa polskie­
go... zdrowy instynkt militarny, 
pobudzający do ciągłego ćwicze­
nia się w gotowości do obrony gra

ganize

WACŁAW CZARNECKI.

TAKI POBYT
W WARSZAWIE

POKOJE

iczypos]

n jest p

vażać za swvc 
re nic stawiaia im nrzeszkód w 
ich polityce wschodnio-afrykań- 
skiei.

Więc' Europa siedzi cicho, bo.. 
nie chcc narażać się na utratę 
włoskiej przyjaźni. Prawo siły 
przejawia się coraz dobitniej. Za­
równo Wiochy jak i Abisynia sa 
członkami najwyższej instancii 
świata, mającej, w myśl swych 
zasad, czuwać nad pokoiem. 
Oba te państwa są członkami Li­
gi Narodów. Teoretycznie mają 
równe prawa, ale w praktyce jest 
zupełnie co Innego. Przedstawi­
ciel Wioch, baron Aloisi, oświad­
cza, bez cienia wsfydu, źc Wiochy 
nie zgodzą się nigdy na to. źcb” 
stanać przed trybunałem Ligi na 
takich samych prawach, jak i Abi-

Maia one przewagę siły zbroł- 
nei i to jest aroumenf, rozumiany 
przez dynlomatęw.

I świat cały, specjalnie zaś 
świat, reprezentowany przez Rzą­
dy, dyplomatów i bankierów, go­
dzi się na taka interpretację ..rów 
ności praw". Jeden z poważnici- 
szych dzienników francuskich. 
•Parls Soir". zamieściły przed 
dwoma dniami artykuł w sorawie 
zatargu włosko-abisyńskieno. w 
którym nisze, że istnieje tylko je­
den środek uniknięcia wojny, a

Ą BIEŻĄCĄ

i CAŁKOWITYM
UTRZYMANIEM

od zł. 9 —

HOTEL ROYAL 

Chmielna 31, blisko Dw. Gł.

Dalej autor wypowiada się prze­
ciw wszelkiego rodzaju organiza. 
oiom młodzieży o charakterze pr- 
litycznym bez względu na kierunek 
i domaga się zlikwidowania ich na 
terenie szkolnym.

Za jedynie właściwe organizacje 
dla młodzieży uważa p. Al K., tak., 
iak i p. Jędrzeiewicz jedynie orga­
nizacje harcerskie, oraz typu LOPP 
i Czerwonego Krzyża.

„Legjonu Młodych" już n 
niewątpliwie, więc tendencja arty 
kułp skierowana jest przeciw „Stra 
ży Przedniej" no i oczywiście or-

i, wyznającym inną, niż 
„sanacja" ideologię.

Że mamy do czynienia z likwida 
cią „Straży Przedneij" świadczy o 
tem artykuł „Czasu", który na te­
mat artykułu p. Al. K. pisze:

„W ciągu kilku lat swojej dzia­
łalności i urzędowej i publicysty­
cznej zdanie p, Al. K. zmieniło się 
o 180 stopni. Był protektorem Le­
gjonu Młodych, uznawał Straż 
Przednią. Wierzył, że z dyskusji 
tego narybku pół-inteligentów po­
wstanie coś, co pokolenie Legjonów 
przeniesie nowe kadry, wielkie 
charaktery. Długo, mimo pierw­
szych oznak rozkładu, nie rozsta­
wał się z tą wiarą. Gdy się z nią 
jednak rozstał, uczynił to konsek­
wentnie, bez fałszywego wstydu, 
bez przemycania Straży Przedniej 
w miejsce Legjonu Młodych, jak 
to wmawiała rządowi zachwycona 
tem zgóry prasa endecka... Zrobił 
zwrot zdecydowany, stanowczy,

Oczywiście swoje zamiary likwi­
dowania dotychczasowych metod 
pracy „sanacji” wśród młodzieży 
lotywuje p. Al. K. jaknajbrdziej 
'zniośle:

„Wykluczenie jakichkolwiek 
przywilejów i ułatwień życiowych 
dla grup, deklarujących się za 0- 
bozem, będącym u władzy, czy za 
systemem rządów, personifikują- 
cych państwo oraz powstrzymał 
się od jakichkolwiek represyj, czy 
szykan w stosunku do grupy
swą działalność1 nto^l 

i nie wykraczają po ze 
jainości państwowej -

Sprawa „Pe-Pe-Ge“
Dowiadujemy się, że krajowe 

labryki obuwia gumowego jeszcze 
w zimie zwracały się do Minister- 
jum Przemysłu i Handlu, proponu 
jąc ewentualne wydzierżawienie 
fabryki Pe-Pc-Gc. Na tę pisemną 
propozycję fabrykanci nie otrzy­
mali żadnej odpowiedzi. Skłoniło 
ich to do osobistej interwencji w 
Ministcrjum, lecz przyjęcie, jakie 
im tam zgotowano, zniechęciło 
ich do wszelkich dalszych krokó 
w tej sprawie.

Brak więc jakichkolwiek urzę­
dowych wiadomości o zamiarach 
władz powołanych w sprawie 
szych losów fabryki grudziądz­
kiej. Nieokreślona pozycja Mini- 
sterjum utrudnia ewentualne roz­
wikłanie sprawy Pe-Pe-Ge, przez 
t. zw. inicjatywę prywatną.

A wszak należałoby przyśpie­
szyć uruchomienie fabryki w Gru-

wanie na dobrych instynktach.
Stosując tę metodę, może niezaw- 
sze zyskuje się zwolenników, ale 
napewno szerzy się przekonanie o

to jest fundament, na którym 
można oprzeć najtrudniejsze za­
mierzenia*'.
Byłoby to piękne, gdyhy to by­

ło prawdziwe. Oczywiście metody 
pracy stosowane przez „sanację" 
wśród młodzieży przy organizowa 
niu „Legjonu Młodych" i ,,Straży 
Przedniej” były brzydkie. Jeśli je­
dnak teraz likwiduje się te orga­
nizacje — to nie dlatego, że chce 
się stosować lepsze, szlachetniejsze 
metody, a dlatego, że młodzież 
chce bezmyślnie słuchać, że 
gdzieniegdzie buntuje przeciw 
„sanacyjnemu" systemowi rządze.

Reprci ę jednak młodzie

nie ujarzmi. Pójdzie ona za temi. 
którzy reprezentować będą wielką 
ideę i którzy aktywnie, szczerze 
będą o nią walczyć,

S-EK.

Rzeczy
niedopuszczalne

Jak donosiliśmy, drukarnia „Cza­
su" w Warszawie została opieczę. 
towana naskułek decyzji Komisji 
budowlanej komisarycznego Zarzą­
du miejskiego stolicy. To opiecze.- 
towanie zbiegło się w sposób rażą­
cy z kampanją, którą „Czas" pro­
wadzi! przeciwko gospodarce ko­
misarycznego Zarządu.

Taki „zbieg okoliczności" jest 
wystarczająco jasny dla każdego 
rozsądnego człowieka.

„Czas" sądzi, że my odczuwamy 
z lego powodu „schadenfreude*1 
(radość z cudzego nieszczęścia). 
Jest to zarzut na niczem nie opar­
ty. Uważamy — wręcz odwrotnie 
— metody „zemsty" tego rodzaju, 
jak metoda, użyta w stosunku do 
„Czasu", za niedopuszczalne NA­
DUŻYCIE WŁADZY; iakic meto­
dy właśnie demoralizują cale życie 
publiczne kraju. P. minister spraw 
wewnętrznych, Marjan Kościałkow 
ski, spełni dobrze swój obowiązek, 
jeżeli wkroczy stanowczo w te oby­
czaje i położy im raz wreszcie kres.

S. K.

Łańcuch na obory
.Czerwonego Harcerstwa**

Tow. W. Lichaczewski wpłaca 2 
zł. i wzywa tow. tow.: T. Arciszew 
skiego, T. Wawrzyńskiego i J. Ce. 
sarskiego.

Tow. L. Cohn wpłaca 2 zł. i wzy­
wa tow. tow.; Maliniaka. Niemys- 
kiego St. i Lichaczewską.

Ofiary na łańcuch prasowy na na 
mioty i na obozy dla „czerwonych 
harcerzy'1 wpłacać należy do naszej 
Administracji, albo na conto PKO 
„Gromady" Nr. 259.50.

crpt-i pctC. uj kctód&jtt pudatku.
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'ZDROWATK!
IrcrdajĄ

, 'H * oóamędnoici, na tytoniu 
*<z /'CO n a  zdrowiu.

siebie“x>
tego, co sto fat temu zgórą w ro­
mantyzmie europejskim dokonało 
przewrotu pojęć i doprowadziło do 
narodzin nowego stylu.

Niebezpieczeństwo jednak tego 
swobodnego fantazjowania potęga 
właśnie na upłynięciu tych stu lat 
zgórą, czego w tej powieści się nie 
odczuwa. Mamy tu do czynienia 
z nawrotem do tradycji wczesnego 
romantyzmu, do świata „Ballad i 
romansów" Mickiewicza, fantastyki 
„Nocy Walpurgii".

Usprawiedliwieniem tego nawro­
tu jest czas akcji; rok 1893 (data 
śmierci Celestyna) — i środowisko.

Powieść ta ma w sobie wiele śla­
dów i rysów młodopolskie’ swobo­
dy wyobraźni, makabrycznego de- 
monizmu w stylu Stefana Grabiń­
skiego ozy kogoś w tym rodzaju.

Brutalny realizm kojarzy się z 
rozwiejną subtelnością sennego wi­
dzenia, dając efekty niezawsze har­
monijne, lecz niepozbawione su- 
gestji.

Autorka przedstawia nam dzieje 
niekochanej w rodzinie przez niko­
go pasierbicy Joanny, której maco­
cha — Wincenta — żona czterech

zkolei mężów, zajęta jest wyłącznie 
sprawą dogodzenia swej pasji ero- 
tyoznej, noszącej wszelkie cechy 
choroby czy zboczenia.

Jest to środowisko drobnych po­
siadaczy czy kombinatorów wie>- 
skich — młynarzy, rządców, ogrod­
ników na dorobku i dziewcząt na 
wysłudze u dworu.

Akcja się toczy w zaborze rosyj­
skim, w miejscu bliżej nieokreśio- 
nem, w ostatnim dziesiątku lat XIX

Mimo tych ram historycznych i 
lokalnych autorka pominęła celowo 
wszystkie zagadnienia ogólne, spra 
wy społeczne i polityczne, ograni­
czyła się wyłącznie do spraw kur­
czącego mózgu Joanny i jej tępe­
go i równie ograniczonego środo-

Najciekawsze jest właśnie to o- 
doohodzą one do uśp'onej świado­
me i celowe zwężenie pola obser­
wacji, tłumaczące nam w istocie 
całą romantykę i fantastykę tego

W tej sferze, w tem środowisku, 
w jakiem się obracała Joanna, nie­
ma żadnych spraw ogólnych, spo­
łecznych czy narodowych, bo nie 
dochodzą one do uśpionej świado­
mości ludzi, pogrążonych w wysił­
ku i grzechach dnia codziennego i 
wiekuistej ciemności. W tem śro­

dowisku nikt nie słyszał o jakimś 
tam Adame Mickiewiczu, którego 
zna jednak toż jakiś wędrowny rze 
mieślnik. W tej sferze jedyną lek­
turą jest sennik egipski, jedyną roz 
rywką plotki bab, jedyną poezją — 
opowiadania o czarach i upiorach.

Joanna, w dodatku niekochana 
przez nikogo, nie mająca rodziców, 
ani bliskich, którzyby się intereso­
wali jej losem — wyrosła na dziew 
ozynę piękną, ale oschłą, złośliwą, 
obojętną.

Pod wpływem surowych warun­
ków życia wszystkie drgnienia jej 
budzącego się do miłośoi serca zo­
stały zdławione, zmrożone. Nawet 
wtedy, gdy szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności wyjdzie zamąź, niby z 
miłości, i gdy mimo trudnych wa­
runków jest luby szczęśliwa, nawet 
wtedy, gdy ma rodzić dzecko, jesz­
cze nie rozumie potrzeby i uroku 
życia dla kogoś.

„Ja cbciałam żyć dla siebie sa­
mej" — powie kochanemu niby 
przez siebie mężowi.

Cały urok tei książki i jej praw­
da życiowa polega na odsłonięciu 
tragedji, czy jałowizny „życia dla

Ilustracją tej tezy jest zwierzęcy, 
samiczy żywot macochy — Wtocen 
ty, która znała tylko urok ślepego 
ciągu i popędu erotycznego, który

ją zawiódł do zbrodni i samounice­
stwienia, za co pokutę religijną od­
bywa w widzeniu sennem Joanny.

Drugą i jeszcze wymowniejszą ilu 
stracją grozy potępieńczej „życia 
dia siebie" tost żywot samej Joan­
ny, która uśpiła i struła w sobie 
serce, by je obudzić zapewne do­
piero pod wpływem miłości do nie- 
pragnionego dziecka, jak o tem po­
wie zapewne dalsza część wędrów­
ki Joanny, którą ma być zamierzo­
na przez autorkę historja „Ludzi z

Rzecz szczególna i znamienna, że 
w tej książce, jedynemi momenta­
mi wznioślejszemi są chwile unie­
sienia i ekstazy religijnej, która 
tych tępych sobków, żyjących w 
półzwierzęcym stanie panowania 
lnsytoktu i wyobraźni, wznosi na

krąg innych zależności.
Rola społeczna „Wędrówki Jos~ 

ny" polega przedewszystkiem na 
odsłonięciu przekriĄu psychicznego 
i prymitywizmu myślowego tego 
środowiska, które żyje obecnie tak, 
iakby żyć mogło przed laty kilku­
set.

Wadą jednak i usterką powieści 
jest je: zbytni abstrakcjonisto, któ­
ry uniemożliwia niemal jej lokatę 
w czasie i przestrzeni. Brak rów­
nież wszelkiego ustosunkowania

tej sfery rzeczywistości do innych, 
brak punktu oparcia dla jakiegoś 
zestawienia ozy porównania róż­
nych form życia.

Niema tu żadnej walki czy prze­
ciwstawienia grup społecznych czy 
środowisk, mamy natomiast losy 
biednego kopciuszka, Joanny, któ­
rą swą wędrówkę mogłaby odby­
wać również na księżycu.

To oderwanie się od życia real­
nego, jego rzeczywistych dramatów 
i tragedyj, i zasklepienie się w o- 
brębie psychiki lypów inuzealnych, 
nie mających nic wspólnego z wal­
ką życiową swoich czasów, świad­
czy chlubnie o zmyśle historycz­
nym, o studjach antropologicznych, 
wreszcie o sercu kobiecem autorki, 
lecz mniej o jej łączności z epoką, 
w której żyto i która przeżywa tra- 
gedje niewąpttiwie większej miary

niające losy krzywdzonego przez 
najbliższych tępego i złośliwego 
kopciuszka.

Szkoda, że niewątplwiy kunszt 
pisarski i narracyjny Ewy Szelburg- 
Zarembiny w samoograniczeniu się 
dochodzi dc zubożenia treści, prze­
nosząc autorkę z kręgu współwal- 
czących w krąg rozpamiętujących.
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Nędzarze - bohaterowie
Na marginesie strajku w Turce

(Korespondencja własna).
Literatom, którzy chcieliby na- 

pisa dzieło p. t. „Nędzarze boha­
terami" radzę z całego serca za- 
czerpać materjału u strajku­
jących robotników tartakowychw 
Turce nad Stryjem.

Doprowadzeni do rozpaczy gło 
dowemi płacami i złem traktowa 
niem przystąpili robotnicy w tar­
taku Goduli w Turce n. Stryjem 
do strajku o cofnięcie 12 proc, 
obniżki płac, która nastąpiła w 
marcu b. r. kiedy to robotnicy, 
wyczerpani bezrobociem i zimą 
musicli przyjąć podyktowane wa­
runki. Po trzymiesięcznej próbie 
stwierdzili jednak, że ten stan 
jest nie do wytrzymania ,włęc żało 
żyli organizację klasową i przy­
stąpili do strajku okupacyjnego, 
przyczem wykazali dużo hartu 
ducha i woli. Wszyscy pozostają 
bezwzględnie na posterunkach 
dniem i nocą. Zdarzyło się kilka 
wypadków omdlenia z głodu. Kie 
dy omdlałego przyprowadzono do 
przytomności i chciano go prze­
nieść .do jego mieszkania, stano­
wczo temu się sprzeciwił, twier­
dząc, że woli umrzeć na poste-

Kiedy ich chciano wyrzucić po­
za obręb tartaku, strajkującym 
przyszły z pomocą dzielne kobie­
ty, które niestrudzenie pełnią 
straż poza tartakiem — i plan wy 
parcia się nie udał.

Dnia 18 b. m. odbyły się roko­
wania w starostwie; z ramienia 
organizacji zawodowej brał udział 
piszący te słowa. Rokowania nie 
dały rezultafd dlatego, że zaśtęp-

dzierżawcy tartaku nie chciał 
ustąpić co do cofnięcia 12 proc. 
' ”:ki, a tylko obiecywał wypła- 

y formie premji 3 proc, na 
końcu każdego miesiąca. Robot­
nicy potraktowali to jako kpiny 
i postanowili w dalszym ciągu 
trwać przy swych pierwotnych 
żądaniach. Zwracamy się tą dro­
gą do wszystkich bratnich orga- 
nizacyj, by jaknajrychlej pośpie­
szyły z materjalną pomocą. Dat­
ki wysyłać należy na adres: prze 
wodniczącego tow. Kuźinma Mi­
kołaja, Turka nad Stryjem.

b"..coy było, żeby niektórzy 
literaci zwiedzili piękne okolice 
Turki i uwiecznili na papierze 
zgrozę kapitalistycznej gospodar­
ki w Polsce i walkę nędzarzy z 
przemocą. A kiedyś może Najjaś­
niejsza Rzeczpospolita wybuduje 
pomnik nędzarzom bohaterom, 
tak jak dziś buduje się pomniki 
Nieznanemu Żołnierzowi, » cały 
naród urządzi wielkie uroczyste 
święto na cześć tych, którzy, sa­
mi ginąc, walczyli o prawo do

p. starosta Boksa lekceważy obowiązujące prawa
Co na to p. minister Kościałkowski?

Niedawno wydał p. minister 
Kościałkowski okólnik, nakazują­
cy podwładnym mu urzędnikom

[przestania złośliwości i szykan.
Co robi sobie z okólnika p. roi- 
stra naprzykład laki starosta

Boksa w powiecie Będzińskim?
Pisaliśmy już o tern, jak to przed 

Zlotem T. U. R-a. w Gołonogu 
wojewoda kielecki bez żadnych 
przeszkód dał zezwolenie na od­
bycie pochodu T. U. R-a w Goło- 
r.ogu, lecz p. starosta Boksa za-

(kor. własna)
ił oddziałom TUR-a. przyby­

cia pochodami na Zlot z poszcze­
gólnych dzielnic, chociaż niedaw-

:ezwolił maszerować ulicami 
ov/ca umundurowanym ży­

dowskim organizacjom Żabotyń-

Obecnie mamy do zanotowania 
iowy kwiatek wyczynów p. sta­

rosty. Oto Sekretariat Okręgowy 
Centralnego Związku Górników 

volał na niedzielę, dnia 16 czerw 
i, wiec zawodowy, na którym

Walka o demokratyczne prawo wyborcze
Zgromadzenia protestacyjne w okręgu Biała-Bielsko Zgromadzenia w Nowym Sączu

W okręgu Biata-żywiec (Mało­
polska) odbyt się ostatnio szereg 
wielkich wieców protestacyjnych 
przeciwko projektom nowej ordy­
nacji wyborczej.

W Bielsku odbyt się 17 b. m. 
wielki wiec w sali Domu Robotni­
czego — urządzony staraniem 
P. P. S. i niemieckiej S. D. Zaga­
ili t.Ł: A. Pysz z P. P. S. i Hoe- 
nigsman z niemieckiej S. D. Po 
polsku referował tow. poseł Cza­
piński. Przedstawiony przezeń ,sa 
nacyjr.y" projekt ordynacji wywo 
taf namiętne protesty ze strony 
licznie zgromadzonych robotni­
ków. Po niemiecku przemawiał 
Iow. dr. Gliicksman. Rezolucję

Z iem ia R a d o m sk a

Ksiądz zamordował robotnika
(Od w łasnego korespondenta)

W dn. 18 czerwca robotnik, 
Franciszek Witkowski, zatrud­
niony przy budowie szosy w oko 
licach Wsoli, zaszedł na pleba­
nię we Wsoli, by napić się wody. 
Witkowski zerwał z ogródka go­
ździk i łodygę grochu.

W tym momencie wybiegł 
plebanji proboszcz ks. Sendys i 
— bez żadnego ostrzeżenia 
STRZELIŁ CZTEROKROTNIE 
Z BROWNINGA do Witkowskie 
go, raniąc go ciężko w plecy.

Witkowskiego przewieziono 
do szpitala w Radomiu; w nocv 
z 21 na 22 czerwca WITKOW­
SKI ZMARŁ.

Zbrodnia wywołała i w samym 
Radomiu i w całej okolicy zro­
zumiałe olbrzymie wrażenie, 
tem więcej, że zabójcą jest 
ksiądz i że komendant posterun 
ku policji państwowej w Jedliń­
sku w pierwszej chwili odmówił 
interwencji.

Z ła  p rz e m ia n a  m a te r ji
jest ozęsto przyczyną wielu chorób (kamienie żółciowe, choroby wątro­

by, artretyzm, ischias, choroby skóry)
Zioła CHOLEKIMAZA H. Niemojewsklego

systematycznie i energicznie wzmagają czynność wątroby i wydzielają w 
ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany inaterji (kwasy 
i barwiki żółciowe, kwas moczowy), uniemożliwiając zaleganie ich w or. 
ganiźmie. Broszury bezpłatne. Lab. fizj. chem. „CHOLEKlNAZA", War­
szawa, Nowy świat 5. Apteki i składy apteczne.

przyjęto jednomyślnie.
W Zakopanem odbyt się 

protestacyjny w sali TUR-a !0-go 
czerwca. Tow, tow. zakopiańscy 
zgłosili zgromadzenie pod golem 
niebem na placu przed lokalem; 
starostwo jednakże zgromadzenia 
pod golem niebem zakazało. W 
lokalu zebrało się około 400 
osób. Zagaił i przewodniczy! i 
Szawan. Reierował o projekcie 
ordynacji, pozbawiającym ludność 
pracującą możności swobodnego 
stawiania kandydatów, tow. A. 
Pysz z Białej.

W Andrychowie odbył się wiel 
ki wiec przy bardzo licznym udzia 
Ic robotników i chłopów jeszcze 
30 maja. Zagaił wiec tow. Penka- 
la, przewodniczy! tow. Karkosz­
ka. Referował tow. pos. Czapiński. 
Oburzeniu zgromadzonych pod a- 
dresem „sanacji" poprostu nie 
było granic. Małopolscy chłopi i 
robotnicy mieli powszechne pra­
wo glosowania jeszcze za niebo­
szczki Austrji, i teraz wydzieranie 
nabytych praw w Polsce niepo­
dległej wywiera ogromne wraże-

Poza wyszczególnionemi, odby 
wa się szereg innych zgromadzeń 
i konferencyj w okręgu.

Kowel
W dniu 19 czerwca, o godz. 17, 
lokalu Z.Z.K. przy ul. B. Lima­

nowskiego Nr. 18 odbyt się wiec 
ludowy z referatem tow. posła Z.
Piotrowskiego.

Tow. Piotrowski wygłosił ob­
szerny referat na temat „Zamach 

prawa ludowe, „sanacyjny" 
projekt ordynacji wyborczej do Sej
mu i Senatu, projekt P. P. S.“.

Referat byt przerywany huczne- 
i oklaskami i okrzykami „Precz 
„sanacją", poczem jednomyślnie 

przyjęto rezolucję przeciwko „sa­
nacyjnej" ordynacji wyborczej.

W niedzielę , dnia 16 b. r„ od­
było się w Nowym Sączu publicz­
ne zgromadzenie, na którem prze­
mawiała tow. sen. Kłuszyńska. 
Na zgromadzenie przybyli tłumnie 
chłopi i robotnicy, tak, że sala 
Domu Robotniczego była szczelnie

Zagaił tow. E. Pająk, powołując 
do prezydjum tow. Mędłarskiego i 
Polowca.

Referentka, po scharakteryzo­
waniu ogólnej sytuacji politycznej 
i gospodarczej, przystąpiła do omó

la projektu ordynacji wybor- 
BB. oraz projektu, zgłoszo­

nego przez PPS.
Reierat przerywany był częste-

daryzowanie się z wywodami pre­
legentki.

Wyrażono kategoryczny protest 
przeciwko „sanacyjnemu'1 projek­
towi i uznanie dla projektu PPS.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru", zakończono tę wspól­
ną manifestację robotników i chło

Górncy przdiwko „sanacyjnej" ordynacji 
wyborczej

W ubiegłym tygodniu odbyła 
ę w Domu Ludowym w Sosnow 
i konferencja delegatów wszyst 

kie hkopalń w Zagłębiu, pod prze 
wodnictwem Iow. J. Bieinika, se­
kretarza okr. C. Z. G., dla omó­
wienia sprawy Kas Brackich i or­
ganizacyjnych.

Tow. poseł Ai. Bień zrefero­
wał sprawę „sanacyjnej";ordyna­
cji wyborozej do Sejmu i Senatu, 
oraz zapoznał zebranych z pro­
jektem ordynacji, opracowanym 
przez P. P. S.

Strajk w kamieniołomie w Miękinię
o wypłatę zarobków robotniczych

(Kor. wł.).
Pisaliśmy już o tem, że robot­

nicy kamieniołomów w Miękinie 
koło Krzeszowic przeszli grem­
ialnie z Z. Z. Z. do Centr. Związ­
ku Górników. Najlepiej o nikczem 
nej roli Z. Z. Z. świadczą wprost 
nieprawdopodobne stosunki, ja­
kie pod opieką Z. Z. Z. w kamie­
niołomie powstały. Robotnicy od 
kilku lat nie znali normalnych wy 
piat zarobków, nie mieli urlopów 
ani żadnej umowy, kióraby usla- 
laia place. Poprostu sekretarz Z. 
Z. Z. Litwornia pobierał od pra­
codawców pieniądze, w postaci 
potrąconych wkładek do związku, 
za toierowanie tak skandalicznych 
stosunków i trzymanie robotni­
ków w ryzach.

Z chwilą gdy Centr. Związek 
Górników wkroczył zwycięsko go 
kamieniołomów, zaległości wypłat 
zarobków przekraczały dwa roie-

obiecywane terminy wypłat. Nie 
było także dla nikogo iemnicą, 
że z zemsty zato, że rob,, uicy 
rozbili doszczętnie Z. Z. 7. i prze 
szli do socjalistycznej organizacji, 
nie będzie wypłat.

W tej sytuacji w piąi-k dnia 
14.VI b. r. w południc wybuch! 
w kamieniołomach strajk o wypla 
cenie zaległych zarobków. Nj . 
tychmiast na teren strajkowy zje­
chał okręgowy sekretarz C. Z. G. 
tow. St. Bocian, podejmując wraz 
z delegatami robotników kroki o 
zalegle wypłaty.

W drugim dniu strajku, po nie­
udanej próbie nakłonienia przez 
dyrektora robotników do pracy, 
dyrekcja przysłała na wypłatę 
część zaległości ponad 30 tys. zło 
tych. Strajkujący, w liczbie około 
tysiąca, na specjalnem zgroma­
dzeniu z udziałem sekretarza

Na święta wypłacono robotni- St. Bociana, postanowili jednak
kom w ostatniej chwili, na skutek 
starań C. Z. G„ 20 tys. zi. z za­
pewnieniami, że reszta będzie u- 
regulowana! Robotnicy, .wobec 
których nigdy nic dotrzymano naj 
uroczystszych zapewnień t przy­
rzeczeń, stracili wszelką wiarę w

nadal prowadzić strajk 
su otrzymania wszystkich zaległo 
ści. W ciągu następnych dni t. j. 
17 i 18 b. ni. toczyły się w Kra­
kowie układy z dyrekcją, prowa­
dzone przez tow. Stańczykt. W 
rezultacie tych układów C. Z. U.

uzyskał od p. dr. Radzyńskiego, 
wiceprezydenta miasta, wiażące 
upewnienie, że w dniu 22 b. m 
reszta zaległości zostanie robotni 
kom wypłacona.

We wtorek, dnia 18 b. ni., od­
było się w Miękinie zgromadzenie 
strajkujących. Po prezdstawlenlu 
sprawozdania przez tow.- Stań­
czyka I Bociana — zgromadzeni 
postanowili jednomyślnie przer­
wać strajk, podjąć pracę, a gdy­
by w sobotę 22 b. m. wypłaty nie 
było, podjąć nanowo walkę straj­
kową z dniem 24 b.m. Również 
na wypadek stosowania szykan 
wobec robotników, lub też zwol­
nienia kogokolwiek z pracy — o- 
gól robotników przystępuje napo- 
wrót do strajku.

Na zgromadzeniu po uchwale- 
u ślubowania wierności dla C.

Z. G„ wybrano Zarząd Oddziału 
Związku, który liczy w Miękinie 
już ponad 800 członków. Po „Pa- 
bloku" Z. Z. Z. straciło bezpowro- 
inic drugą swą podstawową pla­
cówkę, pozostawiając po sobie 
bagno i jaknajgorszą opinję u ro­
botników.

Zto w szybkicm tempie rozia 
tuje się w gruzy.

Ogrodzieniec
(pow . Olkusz)

W niedzielę, 16 b. m., w Ogro- 
dzieńcu, w sali po b. piekarni od­
był się wiec protestacyjny.

Przewodniczył tow. Szmid. Prze 
mawiat tow. pos A.. Bień.

Zebrani robotnicy i chłopi ży­
wiołowo protestowali przeciwko 
„sanacyjnej" ordynacji wyborczej 
Odśpiewaniem „Czerwonego" wiec 
wśród okrzyków na rzecz P. P. S. 
zakończono.

„Sanatorzy" usiłowali nic dopu­
ścić do wiecu w ten sposób, że naj 
pierw wynajęli nam. na wiec za o- 
platą salę remizy strażackiej, a w 
ostatniej chwili przed wiecem sa­
lę zamknęli, oświadczając, że od 
władz swoich mają zakaz udziela-
‘a sali na wiece polityczne.
Pomimo tej szykany, wiec się 

odbył, a tylko fakt ten wywołał 
wielkie oburzenie na Zarząd Stra- 

Ogniowej wśród zebranych; 
robotnicy cementowni zapowie­
dzieli, że Od tej chwili nic będą po 

świadczeń na rzecz takiej

Na wszystkich dzielnicach par­
tyjnych P' P. S„ oraz w oddzia­
łach klasowych związków zawo­
dowych w calem Zagłębiu Dąbrów 
skiern odbyły się zebrania człon­
ków. Wszędzie uchwalono prowa 
dzić walkę z projektami B.B. w 
sprawie ordynacji do Sejmu i  Se­
natu.

(O przebiegu strajku demonstra 
cyjnego w Zagłębiu Dąbrowskiem 
pisaliśmy w numerze wczoraj-

Z aw ierde
W niedzielę, dn. 16 czerwca, w 

przepełnionej sali Domu Ludowe­
go, odbył się wielki wiec P. P. S. 
— przeciwko „sanacyjnej" ordy­
nacji wyborczej.

Przewodniczył tow. Cz. Men- 
draszek. Referat o ordynacji wy­
borczej i sytuacji politycznej wy­
głosił tow. pos. Bień. Przemó­
wienia referenta przerywano raz 
po raz burzliwemi oklaskami i o- 
krzykami oburzenia przeciwko po 
zbawianiu mas pracujących pra­
wa wyborczego.

jednomyślnie uchwalono rezolu 
•cję, popierającą projekt ordynacji, 
'zgłoszony przez P. P. S. i zapo­
wiadającą bezwzględną walkę z 
„sanacyjną" ordynacją.

Odśpiewaniem „Krew naszą dlu 
go leją kąty" wiec zakończono.

Policja podczas śpiewania hym­
nu robotniczego nie wstała, kiedy 
wszyscy stali z obnażonymi głowa 
mi, czem wywołała wielkie obu­
rzenie wśród zebranych.

Kronika tarnowska
N.N. Siibiger wścaprezydentem m. Tarnow a

(Kor. własna).

przemawiać miał Generalny Se­
kretarz Centralnej Komisji Związ­
ków Zawodowych, poseł tow. Zy­
gmunt Żuławski, na temat: „Ogól­
na sytuacja gospodarcza w kraju, 
bezrobocie — a żądania klasy ro­
botniczej".

Temat taki został zgłoszony do 
Starostwa przez Sekretariat CZG. 

dn. 12 czerwca r. b„ z podaniem, 
wiec odbędzie się pod prze­

wodnictwem Okręgowego Sekre- 
CZG. tow. J. Bieinika, w sali

Domu Ludowego w Dąbrowie Gór-

Ażeby uniemożliwić odbycie 
wiecu. Starostwo, aczkolwiek zna 
leleton Sekretariatu C. Z. G„ gdyż 
często drogą teleioniczną załatwia 
różne sprawy ze Związkiem, mił- 
czaio przez czwartek 13 i piątek 
14' czerwca, a dopiero w sobotę 
15 czerwca o godzinie 10 rano, Se­
kretariat przez listonosza otrzy­
mał ze Starostwa pismo, w któ­
rem Starostwo żąda nadesłania 
do godziny 8 rano w sobotę 15 
czarwca „Szczegółowych tez mają­
cego być wygłoszonym przez po­
sła Żuławskiego referatu".

List podpisany przez starostę 
Boksę, był datowany 13 czerwca, 
na kopercie widniała pieczątka 
poczty „Będzin" z datą 14 czerw­
ca, a doręczono list 15.6, o godz.
10 rano. Wślad za listem, o godz. 
12, policjant przyniósł do Sekre­
tariatu telefonogram, podpisany 
przez starostę Boksę, a nadany 
w Będzinie o godz. 9 rano, że wo­
bec niezgłoszenia szczegółowych 
tez przemówień do godziny 8 ra­
no odbycia wiecu posła Żuław­
skiego zakazuje.
SĄD STWIERDZIŁ BEZPRAW­
NOŚĆ KONFISKATY ZARZĄDZO­
NEJ PRZEZ STAROSTĘ BOKSĘ.

Ustawa o zgromadzeniach z dn.
11 marca 1932 roku w żadnym ar­
tykule nie żąda podawania zgóry 
Starostwu „szczegółowych tez 
przemówień", również sposób za­
wiadamiania o godz. 10 rano o ko­
nieczności dostarczenia tez do 8 
rano tegoż dnia na wiec, który ma 
się odbyć w następnym dniu/Oj- 
lep:cj świadczy, jak pojął i jak 
przejął się okólnikiem p. ministra 
Starosta Boksa.

Dla pełnego obrazu postępowa­
nia p. starosty Boksy dodamy, że 
w roku ubiegłym, podczas wybo­
rów samorządowych, p. starosta 
bezprawnie skonfiskował i naka­
zał policji zdzierać afisze wybor­
cze — rysunkowe, wydane przez 
PPS. w Warszawie i tam przez 
cenzurę zalegalizowane.

Niezależnie od konfiskaty afi­
szy, p. starosta postawił w stan 
oskarżenia za kolportaż tych afi­
szów Iow. tow. Jana Cupiała i Bro 
nisława Angiera.

'7  Sądzie Grodzkim w Sosnow­
cu odbyła się dwukrotnie rozpra­
wa przeciwko tow. tow. Cupiało­
wi i Angierowi i ostatecznie Sąd, 
przed kilku tygodniami, po przed­
stawieniu mu pokwitowania zgło­
szenia do Komisariatu Rządu w 
Warszawie tych afiszy do legali­
zacji, uznał je za legalne i oskar­
żonych towarzyszów uniewinnił; 
tem samem stwierdzi! bezpraw­
ność koniiskaty,

Jak dziś Starosta Boksa wyglą­
da wobec swoich policjantów, któ 
rym nakazywał zdejmowanie z 
murów afiszów? Ludzie ci, nawet 
starsi posterunkowi, musieli cho­
dzić po ulicach Zagłębia i noża­
mi, oraz bagnetami zdzierać afi-

Tarnowski tygodniczek „sana­
cyjny" „Glos Ziemi Tarnowskiej" 
wydał w dniu 18 b. ni. nadzwyczaj 
ne wydanie. Wydarzeniem, które 
w tej drodze zakomunikowano 
mieszkańcom miasta, było przyję­
cie prezydjum tarnowskiego BB 
WR na audjencji przez wojewodę 
Kwaśniewskiego.

Otóż p. wojewoda oświadczyć 
mia! tarnowskim „sanatorom", z 
p. Hcmpiem na czele, że spowodu­
je ostateczne zatwierdzenie d-ra 
Slibigera na stanowisko drugiego 
wiceprezydenta miasta Tarnowa.

Gdyby się miało to sprawdzić, 
(o byłby to poprostu policzek dia 
ludności miasta.

Nawet wojewoda nie ina prawa

zmieniać przepisów ustawy samo­
rządowej, te zaś Tarnowowi przy­
znają tylko jednego wiceprezy­
denta. Konszachty „sanacji" z Ągu 
dą, która jest w Radzie miejskiej 
języczkiem u wagi, nic ludności 
miasta obchodzić nic mogą.

Świeżo ujawniono fakt, iż pan 
ten usiłował kwotą 300 dolarów 
przekupić b. komisarza miasta, 
Marszaikowicza, aby oddal w 
dzierżawę handlarzowi ryb, Neu­
manowi, protegowanemu p. Silbi- 
gera, przedsiębiorstwo wywozu 
śmieci (?!).

W sam raz wiceprezydent z ra­
mienia - - pożal się Boże — „sa­
nacji" moralnej i z poparcia p. 
Hempla!.'

MYDlOi 
PUDE
D LA ,

OZIECII

TO
OCZYWIŚCIE MYDŁO i PUDEP

SZOFHAHA



Str. 6

Rząd angielski odrzucił program
g o sp o d a r c z y  L lo y d  G e o r g e ‘a

CzystRa
wśród młodzieży bolszewickiej

Gabinet brytyjski postanowi! 
odrzucić program Lloyd George' 
dotyczący odbudowy gospodar­
czej kraju. Wprawdzie Lloyd Ge­
orge wprowadzi! do swego pro­
gramu szereg zmian, poprawki te 
jednak nie idą daleko i program 
pozostaje w całokształcie niezmie 
niony. Rząd zamierza ogłosić spe­
cjalną deklarację, zawierającą 
krytykę planu Lloyd George'a. Ze 
swej strony Lloyd George ogłosić 
ma w formie memorjału całość 
swych propozycyj. Był to jedyny 
wypadek, aby Rząd zaprosił wy­
bitną osobistość polityczną, stoją 
cą poza ugrupowaniami popiera- 
jącemi Rząd, do przedstawienia 
programu. Co się tyczy istoty pro 
pozycyj Lloyda George‘a, to Rząd 
nie chciał przyjąć naczelnej tezy
programu Lloyd George‘a, a mia 

no wicie, że podjęcie szeroko po­
myślanej polityki rozbudowy go­
spodarczej wywoła zmniejszenie

bezrobocia wskutek zwiększenia i George zajmie w najbliższej przy- 
konsumeji. szłości spowrotem opozycyjne sta

Należy przewidywać, że LloydI nowisko wobec Rządu. (PAT)

i a i w r a i a  i
Decyzja Nin. Spraw Wewnętrznych

PAT komunikuje: W piątek wo­
jewoda łódzki Hauke-Nowak prze 
słał p. komisarzowi rządowemu 

Łodzi inż. Wojewódzkiemu de­
cyzję p. ministra spraw wewnętrz 
nycli z dn. 8 czerwca r. b., w któ­
rej p. minister odmawia zatwier­
dzenia wybranego w swoim cza-

! zarządu miejskiego m. Łodzi 
osobach pos. Rymara jako pre-1

zydenta i radnych Kowalskiego 
i Podgórskiego jako wiceprezy­
dentów. Jednocześnie p. wojewo­
da osobnem pismem zarządził zwo 
łanie zebrania wyborczego rady 
miejskiem celem ponownego wy­
boru zarządu miejskiego. Zebra­
nie to odbędzie się w dn. 25 c

NA SEZON LETNI -

C H O R E  P Ł U C A
osłabiają organizm = SUKNIE

KOMPLETY, BLUZKI I SPÓ JNICZKI 
Z NAJMODNIEJSZYCH HATERJAŁÓW I WYKWINTNYCH FASONÓW

W Moskwie odbyło się plenar­
ne posiedzenie C. K. Komunistycz 
nego związku młodzieży (Komso- 
moł). Na posiedzeniu tern powzię­
to uchwałę o konieczności całko­
witej reorganizacji Komsomolu. 
Prawie cały skład C. K. oraz człon 
kowie Biura Wykonawczego po­
dali się do dymisji. Na ich miej­

sce wybrano nowych kierowników 
organizacji. Dokonane zmiany wy 
wołały silne wrażenie w V 
skwie, i komentowane są jako 
stępsiwo sprawy opozycyjnej gru 
py Jenukidzego, która posiadała 
swoich zwolenników wśród mło-' 
dziewy komunistycznej. (ATE)

^yiadómości
^portowe

P łlłie ls z e  im prezy
sportow e

O b rad y  fra n c u sk ie j 
R ad y M in istrów

Zioła Magistra Wolskiego „PUL- 
MOSA“, zawierające niezmiernie 
rzadką rośliną chińską Schin-Schen, 
stosują sie przy kaszlu, zaflegmie- 
niu, potach i stanach podgorączko­
wych, przynoś rą ulgą.
ZIOŁA ze znak. ochr. „PULMOSA* 
do nabycia w aptekach i drogerjacl 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski 
Warszawa, Złota 14. m. 1.

POLECA NAJTANIEJ

fFUKSIOKNOWSKI
Nalew ki 12 m. 7 . tel 12-10-50 ■ ■

Obozy letn ie
Aresztowanie
przywódców
hitlerow skich w  Austrjl

Z Wiednia PAT donosi: Dwaj 
główni przywódcy ,narodowo-so- 
cjalistyczni" w Austrji inż. Neuba- 
cher i b. poseł do parlamentu Leo­
pold zostali w piątek aresztowani. 
Leopold był swego czasu interno­
wany w obozie koncentracyjnym 
w Wollersdorfie, lecz następnie 
wypuszczony na wolną stopę.

(PAT)

Policja strzela 
do robotników

Z Nowego Yorku PAT donosi: 
W mieście Eureka (w Kałifomji), 
doszło w piątek do zaburzeń 
fabryce materjałów budowlanych. 
Strajkujący robotnicy zaatako­
wali policję kamieniami, policja 
strzelała, zabijając jednego robot­
nika, a dwóch ciężko raniąc. Czte 
rej policjanci odnieśli też rany. 90 
osób aresztowano. (PAT)

Porwanie dziecka
Z Ameryki PAT donosi: 8-letni 

siostrzeniec senatora Borah‘ 
sta! uprowadzony w piątek przez 
gangsterów. Gdy sprawcy porwa­
nia dowiedzieli się, źc dziecko jest 
krewnym znanego polityka, wy­
puścili je natychmiast na wolność.

Katastrofa kolejowa
Z Rio de Janeiro PAT donosi: 

W piątek wskutek gęstej mgły zde 
rzyły się na dworcu głównym 
dwa pociągi podmiejskie. Trzy 
osoby zostały zabite w katastro­
fie, a 20 odniosło rany. Ponieważ 
tory były zatarasowane, trzeba 
było przerwać ruch podmiejski 
dłuższy czas. Wywołało to ze stro 
ny udających się do pracy podróż­
nych ostre protesty. W następ­
stwie podróżni tłumnie zajęli jed­
ną ze staęyj podmiejskich tak, iż 
pcticja musiała interwenjować dla 
przywrócenia porządku.

Śmierć od pioruna
W piątek nad powiatem kielec­

kim przeszła burza z piorunami. 
'Jeden z piorunów uderzył w dom 
Antoniego Snocha we wsi Zręby, 
zabijając śpiących na strychu 
Snocha i Ludwika Szajnowskie- 
go. Piorun wzniecił pozatem po­
żar, od którego spłonął dom mie­
szkalny Snocha wraz z zabudo­
waniami gospodarskiemi i inwen­
tarzem. (PAT)

OBÓZ TURYSTYCZNY 
W ZAKOPANEM OD l.Vll-14.VII

Obóz zakwaterowany w domu 
mieszkalnym. Uczestniczki podzie­
lone zostaną na grupy, według 
własnego uznania i chęci. Wycie- 

' czki organizowane będą łatwiejsze 
’ trudniejsze, jedno — i kilkudnio-

Kierownictwo uwzględniać bę­
dzie życzenia uczestniczek w pla- 

wycieczek.
OBÓZ NAD MORZEM 

W WIELKIEJ WSI-HALLEROWO 
od 16.VII — 31.VB.

Obóz zakwaterowany będzie w 
namiotach, prócz tego uczestnicz­
ki korzystają z krytego budynku, 

którym znajduje się świetlica i 
sala jadalna. o

Obóz będzie o charakterze prze 
szkoleniowym, kurs wstępny dla 
przodowniczek gier sportowych. 
Specjalne przygotowanie sporto­
we niepotrzebne. Plan dnia prze­
widuje czas na plażowanie. Wte­
dy odbywać się będzie nauka pły-

OPŁATY NA OBÓZ 
W ZAKOPANEM I W HALLERO- 

WIE WYNOSZĄ:
Dla członkiń ZRSS. 25 zł., dla 

członkiń bratnich organizacyj — 
zł., dla niestowarzyszonych — 

31 zł.
UCZESTNICZKI KORZYSTAJĄ 
Z 81% ZNIŻEK KOLEJOWYCH. 

Zapisy na obozy kończą się na 
dni przed rozpoczęciem obozu. 

W celu otrzymania na czas zlece- 
a przejazd, prosimy o 

śniejsze zgłoszenia.

Zgłoszenia do Kobiecego Wy­
działu Sportowego ZRSS. Czer­
wonego Krzyża 20. Codziennie dy 
żury od 6 — 8-ej.

W tych dniach agencja B. 1. P. 
podała, że przeprowadzona przez 
Zarząd Miejski w marcu r. b. re­
forma opłat rzeźnianych w War­
szawie miała na celu nietylko ich 
uproszczenie, lecz również obniż­
kę ich wysokości. W stosunku do 
pobieranych dawniej opłat obniż­
ka wyniosła 20 proc. Efekt gospo­
darczy tej reformy okazał się na­
der korzystny dla rolnictwa. Ilość 
nadsyłanego do Warszawy żyw- 

wzrosła w ciągu ostatnich 3 
miesięcy o blisko 20 proc, 
sunku do analogicznego okresu

roku ubiegłym.
Pewne wątpliwości natomiast 

budzić musi nadmiernie wysoki 
udział sfer pośredniczących w 
dochodach z obrotu mięsem. U- 
dział ten w ostatnich miesiącach 
zwiększa się w porównaniu z prze 
ciętną zeszłego roku. Trudno by­
łoby liczyć, aby . sfery kupieckie 
samorzutnie poszły na zmniejszę- 

tego udziału. Dlatego, obok 
poczynionych już posunięć w kie­
runku uniemożliwienia karteli 
towniczych, obniżki kosztów ń- 

boju rytualnego i t. p. nasunie 
pewnie konieczność pewnych 
rządzeń, zmierzających

Po utracie pracy
popadł w chorobę umysłową

popełnił wstrząsające samobójstwo

W Grudziądzu przy ul. Konar­
skiego 31 mieszkał z żoną 35-letni 
Bolesław Zieliński.

Zieliński był tramwajarzem, lecz 
został zredukowany, co zupełnie 
złamało spokojnego dotąd pro 
nika.

Powtarzające się coraz częściej 
szoki nerwowe, przeradzać się za­
częły się zupełnie wyraźnie w cho­
robę umysłową Zieliński kilkakrot-

P 0 R A D N I A

Świadomego
Macierzyństwa

Leszno 23 m. 3 
Zapobieganie dąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 

przedślubne
Wtorek, czwartek, aobota—10—1. 
Poniedziałek, środa, piątek—5—8

nie próbował odebrać sobie żyde. 
Nad chorym mężem czuwała żona, 
która zawsze w porę potrafiła uda­
remnić szaleńcze próby samobój­
stwa. Chory nmysł zajęty był jed­
nak tylko jedną prześladowczą ma- 
nją: szukania najbardziej wymyśl­
nego sposobu samobójstwa.

Przedwczoraj chory, wykorzystu­
jąc chwilowy brak nadzoru, zadał 
sobie brzytwą śmiertelne rany ja­
my brzusznej. Nieszczęśliwy zmari 
w strasznych męczarniach.

„B R Y T O X »
wg. przepisu Paóatw. Zaltł. Higieny
TĘPI PLUSKWY I Ł  
K S Ł S S -J e l. 9-00-19
Sprzedał we wazystkich składach 

ę p tęe zn j^ ijj^a m ja eL ^ ^

Na piątkowem posiedzeniu Ra­
dy Ministrów, pod przewodnic­
twem prezydenta Lebruna, pre- 
mjer wygłosił krótkie expose na 

t polityki zagranicznej Rzą- 
Na wniosek ministra pracy

Fiossarda, Rada Ministrów u- 
chwaliła przeprowadzić oszczęd­
ności w tym dziale w wysokości 
40C miljonów fr., o sumę tę bo-

' m zostanie zmniejszona rocz- 
dopłata Rządu do ubezpieczeń 

społecznych, wynosząca dotych- 
w całości 620 miljonów. Ta 
żna redukcja wydatków oka 

zala się możliwa dzięki temu, że 
ciągu 5-letniego okresu skąpi-

talizowano już w zakresie ubez­
pieczeń społecznych poważne su­
my. Min. Frossard stwierdził, że 
poczynione zostały wszelkie za­
rządzenia, aby oszczędności, któ­
re zostaną już zastosowane z dn. 
1 lipca 1935 r., nie naruszyły w 
niczem praw ubezpieczonych. Na­
stępnie minister pracy omów:! 
zarządzenia, mające na celu u- 
proszczenie funkcjonowania ubez 
pieczeń społecznych. W związku 
z tern Rada Ministrów postanowi­
ła obniżyć o 20 procent wydatki 
administracyjne w dziale ubezpie­
czeń. (PAT)

Odjazd polskich górników
z F ran cji

WARSZAWA.
Na boisku Warszawianki o 17.30 
cez o mistrzostwo Ligi Warsza- 
ianka — Śląsk.
Na stadionie Wojska Polskiego o 

12.30 amerykański torowy wyścig 

ro klasy A walczą: 
Czarni (Kolo Polek g. 

12), Znicz — Hapoel (b. Znicza g. 
17.80), Skra — Drukarz (boisko 
Skry godz. 17.30), świt — Barkoch- 
ba (boisko Domu Ludowego, godz. 
17), Polonia — Skoda (b. Pol., godz. 
16), AZS — PWATT (boisko AZS, 
godz. 17), Bzura — Orzeł (b. Bzury, 
godz. 17), Legja — Warszawianka 
(boisko Legji, godz. 17), PZL — Or- 
'  (boisko Warszawianki, godz. 
13.30).

Na pływalni AZS mecz o mistrzo­
stwo klasy A w waterpolo Żagiew — 
AZS.

Pod Błoniem odbędzie się próba 
icia rekordów motocyklowych.

NA PROWINCJI.
W Łodzi zakończenie mistrzostw 

polskich w Hazenie.
W Krakowie mecz o mistrzostwo 

Ligi Cracovia — Garbarnia, mecz 
- iterpolbwy o mistrzostwo lagi Ma 

bi — AZS i mistrzostwa Polski
koszykówce kobiecej.
W Poznaniu mecz o mistrzostwo 

Ligi Warta — Polonia i walne ze­
branie Polskiego Związku Bokser-

W Wielkich Hajdukach meoz o mi 
strzostwo lagi Ruch — Legja.m bs.i.1-----waterp0]0 Graco.

W piątek odszedł z Lille i Rou- 
baix do Polski specjalny trans­
port repatrjantów, iiczący 630 ro- 

ków wraz z rodzinami i dzieć 
Wobec niedostarczenia przez 

francuską agencję transportową 
„Centralag" reemigrantom poży­

wienia na drogę, Konsulat Polski 
w Lille rozdał 500 kg. wędlin i 
700 kgl chleba. Pozatem organi­
zacje polskie dostarczyły dla dzie 
ci reemigrantów mleka i bułek.

(PAT)

ZAGRANICĄ.
W Brukseli międzypaństwowy 

lecz lekkoatletyczny Polska — Bel- 
ja o puhar inż. Znajdowskiego.

Sporty w odne

spekulację mięsną
nia obecnego udziału -sfer pośre­
dniczących w dochodach z obroń 
mięsem w Warszawie.

Komunikat powyższy bardzo 
słusznie podnosi sprawę wysokich 

nawet rosnących kosztów po­
średnictwa mięsnego i słusznie 
podkreśla, że bez energicznej in­
terwencji władz nie może być mo 
:y o zmniejszeniu udziału pośre­

dnictwa w cenie mięsa, co — zc 
swej strony — uniemożliwia na-
' żyi.) obniżkę cen mięsa

Spekulacja pośredników wpły­
nęła bez wątpienia na fakt, że 
mięso w detalu bynajmniej nie po­
taniało, ale trzyma się jego cena

detalu na wysokim poziomie
Z drugiej strony nie można lu-

dzić się, że sprawa opłat została 
już całkowicie i pomyślnie zała­
twiona... Nadal opłaty od wpędu 
bydła, na kasę targową, gieidę 
mięsną — nie są należycie 
widowanc.

Inną bolączką jest sprawa opłat 
od mięsa przywożonego. W W; 
szawie pobiera się — jak nas ii 
formują detaliści — po 8 złotych, 
za ostemplowanie połowy cielę­
cia, czy barana,, które już były po 
przednio zbadane weterynaryjnie.

Czas już najwyższy, by obcho­
dząca najszersze masy sprawa 
cen mięsa, owoców i t.p . została 
ostatecznie uregulowana w myśl 
interesów mas spożywców.

REGATY ŻEGLARSKIE WAR­
SZAWA — MODLIN. Oficerski 
Yacht Klub w Warszawie organizu­
je w dniu 30 b. m. długodystansowe 
regaty żeglarskie Warszawa — Mo- 
‘dlin. Start na przystani Ofic. Klubu 

godz. 10-ej. Długość kursu — 38 
n., meta — w Modlinie, przy uj-
au rzeki Narwi.
MIĘDZYNARODOWE ZAWO­

DY PŁYWACKIE. Międzynarodo­
we zawody pływackie, wyznaczone 
na 7 lipca b. r. w Warszawie, prze­
niesione . zostały na dalszy termin, 
mianowicie — 24 sierpnia.

W końcu lipca b. r. Okręgowy Zw. 
Pływacki w Warszawie zorganizuje 
zawody pływackie z udziałem zawo­
dników studentów Schwimmverein

NOWY REKORD EUROPY W 
PŁYWANIU. Niemiecki pływak, 
Hans Schwarz z Magdeburga, usta­
nowił nowy rekord Europy w pływa 
niu na 200 m. stylem grzbietowym, 
uzyskując wynik 2:34.8 sek.

Dawny rekord należał do Norwe­
ga Karlsena — 2:37,1 sek.

Piłka  nożna

K ron ik a  lw o w sk a
PRZEDSIĘBIORSTWA MIEJ­

SKIE NIE POWINNY ŁAMAĆ 
UMOWY ZBIOROWEJ.

Przy sposobności likwidowania 
autobusów miejskich, dyrekcja M. 
K. S. wypowiedziała pracę 36 pra 
cownikom stałym i kilku prowi­
zorycznym. Tym samym pracow­
nikom zaproponowano przyjęcie 
pracy spowrotem, ale na gorszych 
znacznie warunkach.

W tej sprawie, na ostafniem po 
siedzeniu Rady m. tow. r. Ska- 
lak wniósł interpelację, w której 
wskazał na niewłaściwość tego 
postępowania i na grożący z tego 
powodu konflikt pomiędzy gminą 

pracownikami na tle nieprze­
strzegania umowy ziorowej i uzgo 
dnionych wspólnie z Inspektora­
tem pracy warunków pracy i pła­
cy. Interpelant wskazał, że wypo­
wiedzenie pracy, względnie prze­
sunięcie z wyższej do niższej ka- 
tegorji jest dopuszczalne tylko 
po orzeczeniu Sądu dyscyplinar­
nego, a tutaj taki wypadek nie za­
chodzi. Wiceprezydent Dr. We- 
ryński dawał wyjaśnienia niezgo­
dne z brzmieniem umowy, ostate­
cznie przyrzekł rozpatrzeć spra­
wę na konferencji odbytej wspói- 

delegacją związku zawodo-

JAK PRZEDSIĘBIORCY CE­
GLARSCY PROWOKUJĄ 
STRAJK ROBOTNIKÓW.

Kilkanaście cegielni lwowskich 
trwa w bezruchu. Już sześć tygo­
dni t. zw. sezonu minęło, a przed­
siębiorcy ceglarscy rozmyślnie 
przewlekają z zakończeniem ak­

cji cennikowej. Leży to w intere­
sie kilku największych przedsię­
biorców, którzy mają na składzie 
po kilka miljonów cegieł i chcieli- 
by przed zawarciem umowy cegły 
te sprzedać. Robotnicy domagali 
się dotychczas cennika 10 zł. 80 
za 1000 wypracowanych cegieł.. 
Wobec złośliwego postępowania 
przemysłowców ceglarskich wa-, 
runki swoje zmienili w tym du­
chu, że domagają się obecnie 
10% podwyżki. Żądania te są słu 
szne, gdyż zawód ceglarski jest 
zawodem sezonowym i jeśli ro­
botnicy zmarnują część sezonu, 
to tego już w roku bieżącym nie 
nadrobią,
ZGROMADZENIE W SPRAWIE 

ORDYNACJI WYBORCZEJ.
We wtorek dn. 25 bm. o godz. 
■ej wiecz. odbędzie się w lokalu 

ZZK. przy ul. Gródeckiej zebra­
nie, poświęcone omówieniu nowej 
ordynacji wyborczej. Zgromadze­
nie to jest jednem z licznych zgro 
madzeń, poświęconych temu zaga 
dnieniu, odbywających się w 
chwili obecnej w naszych organi­
zacjach i związkach.

CO GRAJĄ W TEATRACH 
LWOWSKICH.

TEATR WIELKI: Niedziela, po- 
edziałek 7.30 „Szkoła podatników" 

(premjera).
TEATR ROZMAITOŚCI: Nie­

dziela 7.30 „Mięczak".
NaiSilsża 

podróż 
samolotem!

ŁKS WCIĄŻ NA CZELE LIGI. 
Po meczu czwartkowym ŁKS u-

tabeli rozgrywek. Ruch wskutek kię 
ski z Legją spadł na dalsze miejsce.
1) Ł.K.S.
2) Garbarnia
3) Ruch
4) Pogoń
5) Legja
6) Warta
., Wisła
8) Śląsk
9) Warszawi:

10) Craoovia
11) Polonja

Lekkoatletyka

13:10 
13: 8 
18:17

FANTASTYCZNY WYNIK JA­
POŃCZYKA W SKOKU WZWYŻ. 
Hirosł Tanaka uzyskał w skoku 
wzwyż na zawodach lekkoatletycz­
nych w Tokio fantastyczny wynik—

Wynik ten lepszy jest od oficjal­
nego rekordu światowego, należące­
go do amerykanina Marty, o_4 cmt.

Na uwagę zasługuje również wy­
nik japończyka Hideo Tanaki w bie­
gu na 1500 mtr. — 3:55,4 sek. 

Kolarstwo
ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO KO 

LARZA W BELGJI. Koło m. Statte

o mistrzostwo prowincji w konku­
rencji amatorów.

Zwycięstwo odniósł emigrant pol-
□, Józef Marczyński, który uzy- 

_.:ał czas 3:32 min. Marczyński po­
konał kilkudziesięciu szosowców bel­
gijskich.

AMERYKAŃSKI WYŚCIG PA­
RAMI W WARSZAWIE. Wielki 
wyścig amerykański parami na dy­
stansie 100 km., organizowany przez 
WKS Legję, odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę, 23 b. m., na stadio­
nie Wojska Polskiego, o godz. 17.30. 

znanych zawodników udział 
zapowiedzieli: Olecki, Popoń-

. . .  Michalak, Wasilewski, bracia 
Kapłak, Starzyński, Targowski, Wię 
cek, Kołodziejczyk i t. d.

Ponadto startują emigranci z 
Francji, Banasiak i Napierała.
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Tajemnice zam ku w Westhury
Historja z duchami w pałacu Phoenix Lodge

W dzielnicy will i pałacyków w 
Westbury na Lang Island wznosi 
się przy jednej z głównych ulic 
wspaniały pałac Phoenix Lodge. 
Dotiedawna jeszcze przechodnie z 
trwogą oglądali ten przybytek, *  
którym, według powszechnie obie­
gających wersyj, zadomowiły się 
duchy. Dręcząca zagadka pałacu 
znalazła w tych dniach nieoczeki­
wane wyjaśnienia, które miesz­
kańców całej dzielnicy wprawiło 
w świetny humor.

Pałacyk ten zbudowany został 
przez milionera francuskiego Ja- 
cques Lobaudy, który pragnął za­
imponować swoim współziomkom, 
wznosząc gmach w stylu wschod­
nim. Istotnie pałacyk ten był praw 
dziwym cudem architektonicznym. 
Sale i pokoje pałacu wyłożone

pałacu tym nikt nie mieszkał, i meble pokryte były grubą

najwspanialsze obrazy sztuki 
jei.talistycznej. Ciężkie w stylu 
bizantyjskim utrzymane meble, ir 
krustowane były bogato złotem 
kością słoniową. Jednem słowem 
była to siedziba godna opowieści 
z  tysiąca i jednej nocy.

Bogaty miljoŁer, znany ze swych 
podróży po Afryce i Azji Mniej­
szej, niedługo cieszył się wspa­
niałym przybytkiem. Pewnego 
dnia znaleziono go z poderżi.iętem 
gardłem. Część skarbów padfa łu­
pem bandytów. Działo się to około 
1900 roku. Od tego czasu zamek 
ten był niezamieszkały. Przed kil­
kunastu laty zaczęły krążyć o pa­
łacu Phoenix Lodge najdziwniej­
sze wersje. Ktoś widział zapalone 
światła w oknach pałacu, inni szeti rozmowy, buf wreszcie

więc rychło wśród mieszkańców 
Testbury utarło się przekonanie, 

! zamek ten obrały sobie duchy, 
jako siedzibę.

Goniąca za sensacją prasa ame­
rykańska zaczęła zamieszczać dłu 
gie sprawozdana swych reporte­
rów, którzy wyolbrzymiali relacje 
zebrane na miejscu. Z biegiem łst 
Westbury rozbudowywało się co- 

więcej. Nikt jednak nie óhciał 
nabywać gruntów, ani budować się 

pobliżu „zaczarowanego" zam­
ku. Wreszcie jeden! z wytwornych 
klubów amerykańskich pobudował 

pobliżu zamku Phoenix Lodge 
e kasyno. Odtąd „duchy" miesz 

kające w zamku stały się jeszcze 
zuchwalsze. Ni stąd, nizowąd na­
głe pojawiały się w biały dzień w 
oknach pałacu upiorne postacie w 
białych szatach czamemi oczodo­
łami straszące dzieci i przechod­
niów. Nocami dyszano w zamku 
krzyki, jęki a niekiedy odgłosy 
piekielnych orgij. Życie najbliż­
szych sąsiadów zamku stało się
nie do wytrzymania.

Wkońcu wystosowano zbiorową 
petycję do policji, by usunęła „du- 

zamku. Policja w Westbury 
niechętnie jednak zabierała się do 
wypędzenia duchów. Wobec tego 
mieszkańcy zwrócili się do policji 
związkowej, której cala ta historia 
wydała się bardzo podejrzaną.

Pewnego dnia do Westbury 
przybyło kilkunastu zdolnych i 
odważnych agentów policji związ­
kowej. O zmierzchu agenci wkro- 

teren pałacu, zerwali pie­
częcie z bramy i weszli do środka. 
Oczom ich przedstawił się strasz­
ny widok. Od sulitu zwisały dłu- 

pajęczyny. Podłoga

stwą kurzu. Komendant oddziału 
otworzył drzwi .do następnej sali. 
Tu jednak panowała najwzorow- 
sza czystość. Zdawało się, że 
jeszcze przed chwilą ktoś gospoda 
rował w tej sali. Z za ściany do-

latywał głuchy syk i półgłosy przy 
ciszonej rozmowy. Policjanci chwy 
ciii za rewolwery. Po przejściu 
kilku pokojów znaleźli się w du­
żej sali zamienionej na nowocze-

Wśród książek

Pełna tabela loterii
3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Gtowne w ygrane

Po 10.000 zL -  68201 69288.
5.000 zl. -  108600 116206.
2.000 zt. -  23086 89945
1.000 zl. — 31
500 z t — 28008 :

64982 76244 99025 155708 182136.
400 zl. -  85022 48008 76563 93747 

9441S 95392 145928 149792
200 zŁ — 28170 38883 46!

62979 66849 74272 75272 84t---------
107160 121219 123302 132487 157027

150 zl. — 285 
29983 32868 35956 36213 87558 42028 
49081 52244 64131 54157 66900 68135
59240 71793 74609 90248 92035 .......
95249 98770 103039 106268 
108699 110607 115058 116610 
128959 141998 151437 151684 152134 
151293 166590 157947 163584 170S88

W ygrane po 50 z t
'44 1523 93 608 2473 891 3169 205 

.744 4076 180 39 307 5688 716 7601 
.719 8075 234 345 856 9461 53 10033 
277 11003 23 153 261 632 12265 333 
529 61 682 13403 76 511 14259 478 99 
553 152.12 22 16415 601 47 17807 
18258 711 980 19726 20032 52 21141 
468 613 944 22127 755 23268 648 37 
860 24145 69 409 60 842 25258 303 44 
615 29 77 92 684 851 984 26070 823 
27012 126 280 28120 50 208 544 955 
98 29537 865 81134 498 619 836 943 
32286 355 545 806 979 33082 455 639 
60 746 834 34323 42 473 90 521 610 
62 720 35072 419 82 559 79 828 
41 36037 73 302 465 37212 400 
721 69 938 38175 264 404 524 
89000 56 509 621 702 45 53 86!
942 40056 96 386 698 41195 97 996 
42145 277 659 43201 82 312 915 44000

l 106332

!4 105 21 
814 965 4f 
659 771 8! 
.779.

849 9! >9 745 
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REFORMACKIE
PtóU&KkmZAKONNIK
stosuj* się:
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.

SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

Opuszczony gmach zajęli . po- 
prostu Bootlegerzy, którzy wyko­
rzystując wiarę mieszkańców w 
duchy, mogli długi czas uprawiać 
potajemną fabrykację alkoholu.

Członków bandy, których zasta­
no _w salach pałacu — areszto-

E. A. Rheinhardt: ELEONORA 
DUSE, powieść biograficzna. Po- 

:eohn’a Spółka Wydawnicza — 
Warszawa — 1935. Z upoważnie- 
tia autora przełożył Bolesław Ja-
:ek. Friihling. . . .

Autor postawił sobie za cel: 
.,dać przekrój duszy nieprzecięt­
nego człowieka”. To też książka 
nie jest właściwie ani powieścią, 
ani szkicem biograficznym: na tle 
szczegółów, biograficznych, wybra 
nych odpowiednio do każdego o- 
kresu, autor dał czytelnikowi o- 
braz pełny duchowego życia wiel­
kiej śrtystki — wielkiego czło< 
wieka. A uczynił to z takim pie­
tyzmem i uwielbieniem dla swej 
bohaterki, że książka przykuwa 
aż do ostatnich, pełnych tragizmu' 
kart.

Wielkość Eleonory Duse, pole­
ga na tem. że „potrafiła swych- 
współczesnych wyrwać z ram prze 
ciętności. Przed widownią, skła-

„Mit przeciw medycynie**
Szwajcarska „Neue Ziiricheri, 

Zeitung" zamieszcza w jednym z 
ostatnich numerów ciekawy ar­
tykuł swego berlińskiego kores­
pondenta p. t. „Mit przeciw me­
dycynie".

W Norymberdze, mieście zjaz­
dów partji hitlerowskiej odbywa-’ 
ją się przygotowania do „zjazdu 
niemieckiego ruchu dla leczenia 
narodu". Zjazd ten będzie po­
czątkiem wielkiej i hałaśliwej 
kampanji przeciwko nowoczesnej 
medycynie. Słynni lekarze i bada 
cze, którym nauka niemiecka za­
wdzięcza w znacznej części swa 
stawę światową, są bowiem, jak 
odkryli przywódcy nowego „ru­
chu ludowego" żydami lub potom 
kami Żydów. Ich wpływy muszą 
być złamane, a na ich miejsce ina

przyjść „niemiecka myśl i niemie­
ckie uczucie". Na liście lekarzy, 
którzy znaleźli się pod pręgie­
rzem, znajdują się takie nazwiska 
jak Rudolfa Virchova, założyciela 
nowoczesnej higjeny, dalej nazwi­
ska największych dobroczyńców 
ludzkości w walce z chorobami 
.infekcyjnemi:. Roberta Kocha (od­
krywcy bakcyla gruźlicy i bakcy­
lu cholery), Bchringa i Elirlicha 
(pionierów leczenia serum), Was­
sermanna i wielu innych liczo-

Nowa nauka o „ludowcm lecz­
nictwie" zaleca swym zwolenni­
kom metody wodolecznictwa i le­
czenie ziołami. Hitlerowcy bo­
wiem nie mają wątpliwości, ii 
Kneipp byt aryjczykicm.

Przełom w medycynie musi byi

dokonany tak samo gruntownie, 
jak w życiu politycznem.

Patronem norymberskiego zjaz­
du jest sam Juljusz Streicher. Gtó 
wnym mówcą będzie przywódca 
lekarzy Rzeszy dr. Wagner. U4 
dział oficjalnych czynników w 

zie norymberskim dowodzi, ż 
w tym ruchu nie można dopatry­
wać się sekciarstwa czy zabawki. 
O nastrojach panujących w Niem­
czech świadczy zresztą, burz: 
testów, jaką wywołał odczyt 
przez radjo o Robercie Kochu. Ini­
cjatorzy protestów twierdzą, żc 
Koch, żeniąc się po raz drugi, po­
jął za żonę Żydówkę, wobec cze­
go dla narodu niemieckiego zo­
stał nazawszc stracony.

,  _ ludzi obojętnych, do-
wy chowanych, tchórzliwych, 

ukrywających swe myśli, płacze, 
śmieje się, szaleje". Porywa, nie 
używając do tego żadnych ze zna­
nych dotychczas efektów teatral­
nych, porywa prawdą psycholo­
giczną, którą wydobywa z głębin 
swej bogatej i spowitej melanchol­
ią duszy. „Sztuka jest u niej sil­
niejsza r.awet od natury, mimo to 
jej gra jest niesłychanie naturalna. 
Ludzka istota — oto wrażenie każ 
dej prawie kreacji Eleonory Du- 

". Tak piszą o niej krytycy ów- 
jześni. Stawia sobie najwyższe 

wymagania, nigdy nie ustając w 
pracy coraz większego udoskona­
lania swej sztuki. Mówi: wszędzie, 
dokąd przybędę, znajdą się ludzie, 
którzy czegoś odemnie oczekują, 

tegoś będą żądać. Każda scena, 
i  której stanę, będzie pełna wie- 

. :yoieli — biada mi, jeżeli się o- 
każę opieszałą dłuiniczką. 

Artystka, która osiągnęła w 
vej karjerze najwyższe szczyty 

sławy światowej, której kreacje 
■ywolują nieopisany entuzjazm 

tłumów wszelkich krajów, ani na 
chwilę nie pozwala, aby dymy ka­
dzideł przesłoniły jej ocenę włas­ną, nacechowaną głębokim samo­
krytycyzmem. To też nieraz wśród 
niewypowiedzianych hołdów wi­
downi schodzi ze sceny smutna, 
winiąc się, iż nie dala jeszcze dość 
z siebie...

Taką jest Duse, jako artystka. 
A jako człowiek? Kobieta o głę­
boko smutnej duszy, na której 
piętno wyryło tułacze życie dziec­
ka ludu weneokiego.

Si ująć refleksje na temat pędu 
artystycznego utalentowanych je­
dnostek, autor m. in. charaktery­
zuje go, jako przerost serca, któ­
remu jedna egzystencja nic wy­
starcza. Bardzo ładne podejście 
do tematu.

Książką ciekawa i ładnie napi­
sana. Przekład dobry. L.
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K R O N I K A  K R A K O W K A
Z m i a s t a

NIEPOŻĄDANY GOŚĆ.
Goldman Janina, zam. przy ul. Ra- 

dziwiBowskiej L. 21 zgłosiła organom 
P. P., że dnia 20 b. m. między godz. 
17 a 19-ą nieznany sprawca włamał 
się do jej mieszkania przez wyważe­
nie drzwi, skąd skradł nakrycie sto­
łowe i kwotę 23 zł., łącznej wartości 
153 zł.

POŻAR
Dnia 20 b. m. godz. 11.45 powstał 

ogień w magazynie okrawków papie- 
tu Ernesta Lincza, mieszczącego się w. suterynacb przy ul. Dajwór L. 16,

stał prawdopodobnie od porzucone­
go niedopałka papierosa.

WYSTAWA GRAFIKI 
ANGIELSKIEJ Z LAT 1750—1825

w Gabinecie Rycin Polskiej Aka- 
demji Umiejętności (ul. Straszew­
skiego 23) otwarta jest w niedzielę 
i środy od 11 do 13. Wstęp 40 gr. 
dla studentów (za okazaniem legi­
tymacji) i uczniów (w mundurkach) 
15 gr. Wycieczki od 10 osób płacą 
po 10 gr. od osoby.

CENY
NA PLACACH TARGOWYCH.
Mleko niezbierane litr 18 — 20 gr., 

Mleko kwaśne litr 15 — 18 gr., 
śmietana litr; 1.00 — 1.20 gr., śmie­
tanka litr 50 — 60 gr., Ser zwycz. 
kg. 90 — 1.00 gr., Masło deser. I i 
II sor. kg. 2.20 — 2.60 gr., Masło 
zwycz. kg. 2.00 — 2.20 gr., Jaja 
świeże sztuka 6 — 7 gr.. Buraki ćw. 
nowe z nacią kg. 20 — 25 gr., Cebu­
la stara kg. 60 — 65 gr., Cebula z 
nową nacią kg. 20 — 25 gr., Mar­
chew nowa z nacią kg. 25 — 30 gr.,

Pietruszka stara kg. 80 — 85 
Pietruszka nowa z nacią kg. 70

gr.. Seler stary kg. 80 — 90 
Rabarbar kg. 20 — 25 gr., Szpai 
kg. 35 — 40 gr., Ziemniaki stare 
10 — 12 gr., Agrest kg. 30 — 50 
Poziomki ogrod. kg. 1.60 — 1.80

iomki leśne litr 50 — 60 
Truskawki litr 25 — 30 gr., 
ikawki kg. 40 — 50 gr., Czereśnie 
<g. ŁW —,1.60 gr., Borówki litr 60— 
?0 gr.. Gęś żywa sztuka 2.50—4.50 
er., Kaczka 2.00 — 3.50 gr., Kura 
2.00 — 4.00 gr., Kurczęta' para 1.60

.00 gr., Karp żywy mały kg. 
2.40 gr., Karp żywy duży kg. 2.70 gr, 

pak kg. 3.20 — 3.50 gr., Brza- 
szoz 3.00 — 3.50 gr., Wiślane

drobne i średnie kg. 80 — 1.20.

Dyżury lekarskie
DNIA 23 CZERWCA — DZIEŃ:

1) Dr. Haas Adolf — Sarego 10. tel. 
126-92.

2) Dr. Jurkowicz Ignacy — Wrze-
ińska 9, tel. 134-80.

3) Dr. Rubinstein Dora — Dietla 99, 
•tel. 178-64.

4) Dr. Tochowicz Leon — Karmeli­
cka 9, tel. 177-37.

DNIA 23 CZERWCA — NOC:
1) Dr. Bleiweis Józef — Al. Krasiń-

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela, 23 czerwca popołudniu:

Emerytów kolejowych wyrzucają z mieszkań
bo... sami chcą się bawić

Radio

Piosinlii Zakład Pijntiwj
W KRAKOWIE

„CONCORDIA”
JANA WOLNEGO 

pl. Szczepański 2, Tal. 103-31
urządza pogrzeby od nalskromnieiszycl 

ekshumacje i przewozy zwłok do wszy, 
slkicb krajów.

Mniej zasobnym daleko idące uslępstws

Poniedziałek, 24 czerwca.
6.30 Audycja poranna. 8.20 Pro­

gram. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.03 Wiadom. meteorol, i  dzień, po­
łudniowy. 12.15 „Dla letnisk i 
wisk“ koncert, o 13.00 chwilka dla 
kobiet. 15.15 Przegl. giełd., i 
dom. o ekspor. 15.30 Koncert 
stów. 16.00 Audycja dla dzieci. 
Artystyczne realizacje tańców (pły­
ty). 16.30 „Na fali bezpieczeństwa 
publicznego". 16.50 „Wędrówka Jo­
anny" E. Szelburg - Zarembiny (po­
czątek powieści). 17.00 XI koncert 
muzyki kameralnej. 17.29 Trio 
Brahmsa H dur wyk. A. Peters, 
skrz., Wacalik wiolon., Petersem 
fort. 18.00 „Oko elektryczne" wygł. 
dr. J. Baumgarten. 18.15 „Cała Pol­
ska śpiewa". 18.30 „Kronika przy­
rodnicza" w opr. dr. St. Skowrona, 
doc. U. J. 18.40 Chwilka społeczna. 
18.45 Melodje włoskie z płyt. 19.05 
Program na dzień następny. 
Koncert reklamowy. 19.30 Audycja 
żołnierska. 19.50 „Co czytać?". 20.00 
Recytacje. 20.15 „święto Kupały' 
muz. baletowa. 20.45 Dziennik wie 
czomy i „Obrazki z żyda dawnej 
współczesnej Polski". 21.00 Koncert 
muz. polskiej. 22.00 Wiadomośd spt 
towe. 22.10 Muz. malej ork. P. R.

3) Dr. Baumingcr - Strauchen Ida—
Dietla 60, tel. 117-17.

4) Dr. Walewski Stanisław -  Łob- 
zowskaL. 27, tel. 155-50.

Sport robotniczy
Wista — Warszawianka 3 a. War 

szawianka, w której znajdują się 
gracze z kilku większych miast Pol­
ski, a najmniej z Warszawy, zapre­
zentowała się wcale dobrze. Szcze­
gólnie atak ze Smoczkiem na czele, 
zyskał j a  siłę. Wisła nie wykazała 
dobrej formy. Graczy cechuje znie­
chęcenie, spowodowane prawdopo-

niskim poziomie i było mało intere­
sująca. Sędziował naogół dobrze p. 
Seidner.

Garbarnia — Warta 2:1. Wynik 
nie, odpowiada przebiegowi gry i 
faktycznemu stosunkowi sił. Garbar 
nia winna mecz wygrać conajmniej 
różnicą trzech bramek. Przez cały 
czas, zwłaszcza po pauzie, miała 
wprost przygniatającą przewagk. 
Był okres w drugiej częśd gry, że 
Warta wogóle nie dochodziła do gło­
su, niestety atak gospodarzy nie 
umiał wykorzystać murowanych po- 
zycyj. Uderzała słaba forma Pazur­
ka. który zepsuł kilka szans. W każ­
dym razie z pośród oglądanych czte­
rech drużyn na boisku Wisły, Gar­
barnia okazała się najlepszym ze­
społem. Sędziował nieumiejętnie p. 
Romanowski z Warszawy.

„MIKOŁAJ KOPERNIK" Już w 
niedzielę, dnia 23 czerwca, wystawia 
Komitet Wojewódzki Tów. Przyja­
ciół Młodzieży Akademickiej na sta­
rym dziedzińcu Bibljoteki Jagielloń­
skiej, o godz. 21 wiecz., dramat p. t. 
„Mikołaj Kopernik" i wizję scenicz­
ną w sześciu obrazach L. M. Morsti­
na według powieści „Kłos Panny".

Bilety, w cenie od 49 gr. do 5 zł., 
do nabycia w sekretarjacie Komite­
tu, Kraków, Gołębia 24, Gmach Col­
legium Novum, sala Nr. 46 i w skle­
pie Bratniej Pomocy Studentów U- 
J„ ul. Jabłonowskich L. 10/12.

W niedzielę popołudniu na przed 
stawieniu popołudniowem, sztuka ś  
Waśkowskiego „Gwiazda Wawelu'

Karbowskiego z p. Granowską • 
roli tytułowej.

„Madame Dubarry'1 melodyjna o 
peretka Millockera i Mackebena, sta 
le zapełniająca widownię, powtórzo 
na będzie po raz ostatni, w poniedzi. 
łek 24 b. m. po cenach zniżonych, '  
premierowej obsadzie.

Co grają w  kinoteatrach
APOLLO: „Zm!ana serc". 
ATLANTIC: „Skradziono milione­

ra" i „Kuszenie szatana".
ADRIA: „Co mój mąż robi w no­

cy".
PROMIEŃ: Pogrzeb marsz. Pił- 

iudskiego, oraz „Melodje cygańskie".
SŁONKO: „W obronie prawa" i

Po przeprowadzeniu zniesienia 
ustawy o ochronie lokatorów (w 
zeszłym roku) odnośnie do budyń 
ków czynszowo-kolejowych, Ad­
ministracja kolejowa w Krakowie 
chciala wykorzystać to nowe 
porządzenie i masowo wypowie­
działa mieszkania lokatorom 
domach czynoszowo - kolejo­
wych w Krakowie przy ul. Blii-h 
i Bosackiej. które budowane były 
za czasów austrjackich z Fundu­
szu Prowizyjnego.

Krok swój Administracja kole­
jowa motywowała tem, że potrze­
buje mieszkań dla pracowników 
czynnych, którzy zostają przenie 
sieni w drodze' służbowej do Kra­
kowa, a którzy nie mogą uzyskać 
mieszkań.

W tej sprawie interwenjowata 
Centrala Z. Z. K. na terenie M. K. 
u Ministra Komunikacji, który o- 
świadczyt delegacji, iż nie będzie 
się gwałtownie eksmitowało eme­
rytów i wdów z wyjątkiem tych, 
którzy posiadają własne domy, 
lub takich, którzy niekoniecznie 
muszą zamieszkiwać w Krakowie,- 

względu na stosunki rodzinne, 
mianowicie, nie mają dzieci u- 

częszczających do szkól krakow­
skich.

Tutejszy Zarząd Z. Z. K. na fe­
nie D. O. K. P. za pobytu jesz- 
:e dyrektora Stodoiskiego, rów­

nież otrzymał podobne zapewnie-

Po przyjściu nowego dyrektora 
p. Wolkanowskiego, powtórzono 
‘o zapewnienie, jakie dal byiy dy­
rektor Stodolski, jednak obecny 
dyrektor oświadczył, że jest od

UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam1, 
i Leon Wyrwicz na estradzie.

WANDA: „Tu rządzi humor1' 
(Flip i Flap).

Zycie robotnicze
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RA. 

DY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
odbędzie się w poniedziałek, 24-go 
b. m., o godz. 6,30 wieczór w se­
kretarjacie Rady, ul. Warszawska 7

tego Komisja Mieszkaniowa, któ­
ra te sprawy załatwia.

Obecnie wypowiedziano i opró­
żniono caiy budynek dwupiętro­
wy przy ul. Bosackiej Nr. 4, któ­
ry się przerabia na lokale i silę 
zabawową dla Rodziny Kolejowej 
i K. P. W., — aczkolwiek, w Kra­
kowie istnieje już kilka i świetlic i 
sal K. P. W. w budynkach kole­
jowych. Przy eksmisji z tego bu­
dynku postępowano w ten spo­
sób, że pracownikom w czynnej 
służbie dano mieszkania w innych 
budynkach, skąd usunięto'emery­
tów; emerytom z tego budynku, 
którzy mają w rodzinie pułkowni­
ka, majora lub kapitana, również 
przydzielono mieszkania w innych 
budynkach kolejowych, niejedno­
krotnie nawet wygodniejsze i ob- 
■zerniejsze.

Między innemi niejaki Bacz, , e- 
nerytowany starszy magazynier, 
lic posiadający już dzieci na u- 
trzymaniu, ale • mający syna ma­
jora, dostał inne mieszkanie w 
budynku kolejowym. Dalej, Pan- 
cet, emer. starszy rew. wag. rów­
nież z tego budynku usunięty, do­
stał mieszkanie w innym budyn­
ku, aczkolwiek nie posiada już 
dzieci małoletnich na utrzymaniu, 
lecz syna oficera.

domach kolejowych w in­
nych budynkach mieszka wielu 
emerytów i wdów, którzy posia­
dają własne domy, a  których się 
nie usuwa, albowiem mają prote­
kcję, a  tymczasem biedaków, po­
zbawionych protekcji, obarczo­
nych rodzinami, wyrzuca się z 
mieszkań, w których lata całe 
mieszkali, i każę się im wędro­
wać za nowem droższem mieszka 
niem na to, by w domach czyn­
szowych robić sale zabawowe.

To barbarzyństwo wywołuje 
wśród ogółu kolejarzy oburzenie.

Możeby Ministerstwo Komuni­
kacji wejrzało w.te sprawy.

W IA D O M O Ś C I Z E  S L A S K A  
Wojna katowickiego Magistratu z bezdomnymi Wybory do Rady Zakładowe]
chwałę, na podstawie której roz- 
poczt.-ie wojnę z bezdomnymi. Nie 
z  bezdomnością, ale z bezdomny-

wody „troskliwej opieki społecz­
nej" poza obręb miasta. Wszyst­
ko byłoby w porządku, gdyby Ma­
gistrat wybudował baraki dla tych

ale w samem Centrum m. Kato­
wic (przy ul. Raciborskiej i Miko- 
łowskiej) zbudowali sobie bezdom 
ni lepianki, w których mieszkają 
latem i zimą. Wielu z nich zapo­
życzyło się nawet, by ze starych 
desek i cegieł zbudować sobie 
dach nad głową. Lepianki te nie 
świadczą o zbytniej trosce Magi­
stratu o bezdomnych. To też Ma-

o tem Magistrat podobno wcale

Zaznaczyć trzeba, że lepianek 
bezdomnych przybywa w Katowi­
cach coraz więcej. Świadczy to o 
pogłębieniu się kryzysu gospodar­
czego. Tych przemian, widocz­
nych nawet dla laików, nie widzi 
prześwietny Magistrat katowicki, 
który widocznie ma inne „troski"

Uważamy, że chcąc usunąć le­
pianki z obrębu miasta, trzeba 

worzyć przedewszystkiem dla 
zdomnych możliwości uzyskania 
iwego dachu nad głową. Czy u- 

tytułowani Dygnitarze m. Katowic
pamiętają o tem?

W hucie „Silesia” w Lipinach

wybory do Rady Zakładom
interesowalibyśmy się tak

e temi wyborami, gdybyśniy

ycie robotnicze
ZEBRANIA INWALIDÓW. 

Dnia 26 czerwca r. b.

Radjo Śląskie
Niedziela 23 czerwca.

’ 8.30 Audycja poranna. 10.50 Fra­
gment światowej audycji holender­
skiej (transm. z Amsterdamu). 12.05 
Ognie sobótkowe — feljeton. 12.20 
Poranek muzyczny. W przerwie o 
godz. 13.00 nada Teatr Wyobraźni 
fragment słuchowiskowy z dramatu 
Wyspiańskiego „Wesele1’. Od pio­
senki do piosenki. 15.10 Orkiestra 
Mamdolinistów Związku Drukarzy.
15.45 W poszukiwaniu źródeł docho­
du na wsi. 16.00 Koncert solistów.
16.45 Ewa Szelburg - Zarembina — 
szkic literacki. 17.00 Dla naszych let 
nisk i  uzdrowisk. 18.00 Transm. z 
obozu Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet w Orłowie. 18.15 Polskie pie­
śni ludowe. 18.30 Cala Polska śpit 
wa. 18.45 Życie na Wiśle. 19.25 B(

Kobiety!
Poradnia Świadomego Macierzyństwa
udziela łanich, wyjątkowo bezplatnyc 
porad lekarskich w aprawach zapobie 
gania niepożądanej eiąży i eugenic: 
nych. W poradni ciąży się nie przeryw
Porady w czwartki, g. 8—10 
Katowice, ul. Oyrekcyjna 6, 1 p.

bojki śląskie. 19.50 Na Broczy- 
— feljeton. 20.00 Dziennik 
ly. 20.10 Obrazki z życia daw- 
i współczesnej Polski. 21.31

dycja muzyczna. 22.20 Marynarka 
23.05 Muzyka lekka. 24.0

bótka — Aud. muzyczna folkloi

Poniedziałek 24 czerwca.
) Audycja poranna. 12.05 Dzień

nik południowy. 12.15 Dla naszych 
k i uzdrowisk. 13.30 Muzyka 

lekka. 15.30 Koncert solistów. 16.00
Audycja dla dzieci: „W co się bę- 

iemy bawili". 16.15 Koncert w 
>k. uczniów śląskiego Konserwa- 
rjum Muzycznego. 16.30 „Walka 

występku z łatwowiernością ludzką.
16.50 Codzienny odcinek prozy „Wę­
drówka Joanny'1. 17.00 XI Koncert 
(ostatni) z cyklu „Pięć wieków 
zyki kameralnej". 17.20 Koncert po­
pularny. 18.00 Oko elektryczne—od­
czyt 18.15 Cała Polska śpiewa. 18.45 
Pieśni. 19.80 Audycja żołnierska.
19.50 „Co czytać" — nowości bel: 
trystyczne. 20.00 Skrzynka ogólna. 
20.15 Święto Kupały — balet. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki 
z żyda dawnej i współczesnej Pol­
ski. 21.00 Koncert muzyki polskiej'. 
22.10 Mała ork. P. R.

Bieiszowice: o godz. 3-ciej, u Diu 
gosza. Rei, tow. Krzywoń.

Dnia 28 czerwca r. b. 
Mysłowice: o godz. 5-tej, w Ba­

rakach przy ul. Stawowej. Ref. 
tow. Marek.

Józef Dziemba

Śmierć wyrwaal znowu z naszych 
eregów jednego z najlepszych 

towarzyszów. Zmarł nagle i niespo- 
' siewanie tow. Józef Dziemba, 
:tonek R. K. S. „Przyszłość" w

Kończycach.
Tow. Dziemba zmarl w 26 roku 

życia śmiercią tragiczną podczas 
kąpieli. Należał on do najbardziej 
ruchliwych i pełnych zapału do pra 
cy sportowców robotniczych. Na­
gła jego śmierć wywołała powsze­
chny smutek u wszystkich tych, 
którzy zetknęli się z nim przy pra 
cy ideowej dla dobra młodzieży 
robotniczej.

Zwłoki jego odprowadzili li 
członkowie R. K. S. z  N. Wsi i Koń 
czyc ta  ostatni spoczynek.

Cześć Jego pamięci!

UWAGAI ZARZĄDY MIEJSCO­
WE CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

INWALIDÓW WOJ. I PRACY 
W POLSCE.

W dniu 30 b. m. odbędzie się u 
sali Wypoczynku w Katowicach 
przy ul. św. Jana o godz. 10-ej 
ny Zjazd Centralnego Związku In­
walidów Wojen, i Pracy w Polsce.

Zarządy winny wydelegować de­
legatów na ten Z-azd.

CZŁONKOWIE ZARZ. GL. 
CENTR. ZW. INWALIDÓW WOJ. 

I PRACY W POLSCE.
W dnńi 23 b. m. (niedziela) od­

będzie się posiedzenie Zarządu Gi. 
Centr. Związku Inwalidów Wojen- 
i Pracy w Polsce, o godz. 10-tej 
w Sekretarjacie w Katowicach (i 
nie, jak podano, w sobotę).

logii zapomnieć o obiecankach na 
łych „sanalorów" z okresu ostat- 
ich wyborów. Mija rok, za rokiem 

my, bezrobotni, czekamy i cze­
kamy na miejsce wolne do pracy. 
Zamiast zwiększania liczby robot­

ów w naszych zakładach, jesz- 
: się ich redukuje, czy w hucie, 
z na kopalni. Tak, tak; pięknie 
pisano na afiszach wyborczych 

do Sejmu w 1930 r. „Glos- 
dynkę, to będziesz miał pieczoi.kę 
i szynkę". Glosowaliśmy z głupoty 
może, a dziś co mamy? Nie mamy 
chleba dosyć, a o szynce ani wolno 
pomyśleć. Za lo nie jeden z tych 
„sanalorów". który nas 
kapitalistom, drwi sobie z naszej 
biedy i nędzy. Drodzy robotnicy, 
którzy jeszcze pracujecie w hucie 
„Silesia", pamiętajcie, ź 
przy wyborach do Rady Zakt. tak 
nie nabrali „sanatorzy"
ZZP. jak w roku 1930 nas wszyst­
kich nabrali. Apelujemy do was! 
Zastanówcie się dobrze, komu po- 

iście oddać was glos. Nie pra­
cujemy z wami, ale słyszymy wa- 

zemrania i narzekania na obe-

.e porządki w hucie. A kto je ma 
naprawić: czy p. Gońka, lub inny 
karierowicz, który tylko czeka na 
łaskę majstrowską? Robotnicy, wy 
te stosunki musicie sami naprawić, 
ale do tego potrzebujecie :nhycb 
przywódców, nie lizusów, którzy 
płaszczą się i poniżają przed kapi. 
ialistami i ich poganiaczami. Dla­
czego nie robiła stara Rada Zało­
gowa żadnych zebrań załogowych, 
oprócz takich, gdzie miały być li­
ch walone różne opodatkowania i 
pożyczki? Nie mieli ci panowie po 
trzeby zwoływać zebrań załogo­
wych, przeciwko redukcjom i tur- 

l, abyśmy się mogli wszyscy 
. bronić.

Sport robotniczy
Legia Warszawa - Ruch W. Haj­

duki 6:0 (4:0).
Zawody o mistrzostwo Ligi z: 

kończyło się ciężką porażką obe< 
nego mistrza Ligi „Ruchu" z V 
Hajduk. Drużyna ta przechodzi t 
becnie spadek formy i me wiado­
mo, czy do końca rozgrywek 
■strzostwo zdobędzie się na popra­
wę swej formy.
K. S- Śląsk Świętochłowice — Po­

goń Lwów 1:0 (1:0).
Po kilku niepowodzeniach wy­

grał „Śląsk" Świętochłowice z Po-

Gliwice - Bielsko 2:1 (2:0). 
Wycieczka Bielszczan do Gliwic 

ie udała się i przyniosła polskiej
drużynie zasłużoną klęskę.

A. K. S. Chorzów — 09 Bytom
0:2 (0:2); Diana Katowice — Deieh 
:el Hindenburg 1:8; Slavia Ruda— 
Borsigwerk Bytom 7:2 (3:1): Na­
przód Lipiny — Pogoń N. Bytom 
3:2 (1:0); Garbowna — Warta 2:1 
K. S. -  Polonja 2:0; Wisła - War-

3:3.

Wiadomości różne
Swego czasu został skazany na 

dożywotnie więzienie za zabójstwo 
bezrobotny Idziaszek z Mysłowic, 
ldziaszek wydobywał wspólnie ze 
swym kolegą Pochlem węgiel z  bie 
daszybu. Przy podziale węgla do­
szło do bójki, w  toku której Idzia­
szek pchnął Pochfa nożem, powo- 

śmierć Pochla. Sąd Apela­
cyjny w Katowicach- zmniejszył 
Idziaszkowi karę do 10 łat więzie-

.Brzezinach Śląskich wysko­
czyła z okna III piętra Zofja Gdo- 
wik, służąca, ponosząc śmierć na 
miejscu. Przyczyną tragicznego kro 
ku służącej było posądzenie jej o 
kradzież większej sumy pieniędzy. 
Służąca

jąc pęknęicia c
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